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Strajft powszechny we Lwowie zażegnany!
Niespodzianka strajkowa me powinna być niespodzianką.

Lwów, 27. marca. 
Oa wczoraj wybuchną? w naszem mieście 

strajk robotników miejskich i ogarnął elektrownię, 
gazowirę, tramwaj i zakładl wodcciągowy. Miasto 
zatem jest bez światła, bez wody. i bez siły poro
dowej; bez wonly zattim są szpitale, a w nich kro
cie chorych n.a t-yfi/s.

W chwili, gdy kreślimy niniejsze uwagi, nie 
możemy się zoryentować czy strajk wnet się nie 
skińczy. Dochodzi do nas wiadcmość, że robotni
cy wodociągowi niechętnie dali się..pociągnąć do 
strajku. Pcdobno toczą sic taikże rokowania straj
kujących z  zarządem miasta i przedstawicielami 
rządu, przyczem obydwie strony objawiają dużo 
tobrej wofli i nie chciałyby narażać na dłuższe pró
by miasta, które tyle wycierpiało rok temu.

W obe; tej niepewności nie wiemy również, 
czy nasze uwasi ujrzą światło dzienne, czy uda się 
Redakcyi Dokonać te wielki? trudności, jakie wy
twarza dj|a pisma społeczna niespodzianka.

Nrapodzianika! Jest nią strajk do pewnego sto
pnia dla naszej ludności; ipozatem można się go 
było spodziewać, wszak to tylko przejaw walk 
społecznych, .przeobrażan a społeczn., które owła
dnięto estym światem, i nieraz hiż dato się we zna
ki W arszawie i K-akowowi.

Jeśli sią; zważy na nędzę dnia ccdz:enncgo, 
wofbec której ludność robotnicza jest bezradna, je
śli się zważy na te tysiące matek i dzieci stojących 
cierpliwie długie godziny w ogonkach, byle zdo
być tańszy produkt, byle go choć odrobinę wogóle 
tostoć, iCśli się zważy" na niepewuotść egzysten- 

z dnia ha dzień, niepodobna odmówić współ
czucia i sympaivi strajkujące} masie. Widzi ona 
bowiem, że 'p a s a n ie  na przyrzeczeniach, aho- 
ńaźfey podpisanych, nie prowadzi ao niczego. 

Znaczna doza odpowiedzialności spoczywa na 
tai zajdzie miasta, w którym zresztą siedzi repre
zentant socyalistów. Odpowiedzialność miasta jest 
po Iwóinej miary, nie umiał zadowolić potrzeb a- 
>row'zaeyjnych własnych swych robotników: nie 
'■"vtax.il się również o zaradcze środki, by pi zy- 
łajmnięj było zabezpieczone funkeyonowanie za
kładu wodociągowego Wresżcie nie ostrzegł za- 
frąd  miasta ludności, tak ie  ta za^koepo^a straj 
kłem nie mogła pomyśleć o jakiejkolwiek samopo
mocy.

Nie pierwszy to raz zresztą zarząd miasta za
wodzi i nie pomoże usprawiedliwian e się zwala- 
Ciem odpowiedzialności na rząd. Rząd je*t winien 
bezsprzecznie, ale zarządi miasta również. Nie wy
starczy bowiem nacierać na W arszawę, trzeba ró

wnęcześnie rozwinąć własną ińicyaływę zapobie
gawczą, zwłaszcza w mieście, iak bogaiem w roi- 
warki. Co więcej, trzeba wagóle inieyatywy nu 
ipohl gospodarki społecznej i miejski ęL, a tej niema 
auplinie. Panuje kwtefywni i' snobostwo wśród 
naszych nujwy'tszj"ch czyimfltów miejskich. Nie 
dorastaży one do w j sok^ści zadayia w  czasach 
normalniejszych, niż dlzisiejize; cóż dopiero, zdy 
mowa o Pfoblemie społecznym, który nam ,poka
zuje swe groźne obfceaet

Zwra camy się wii^: z pełnem zaufaniem do 
i łudmośc5' robotn ozea, w pi zekonaniu. że ludność 
ta  która się zd1 byk a tyto .Jbnęgacyi i poświęce
nia rok temu, odczuj© L pełną ęjcCidfcrnoćć z .uano- 
Scią całego miasta również udręczoną. M asto nie
ma przecież wszeohpo ężwego Wpływu, na rząd, 
iwiastc, w  ktorego zarządzie siedzi s  cyaDsta nie 
jest reprezentantem kapitała.

ś w a ‘to i woda — to  arryikufy nie pierwsze?, 
ale najpierwszej potrzeby; .potrzebne przedewszy- 
stkifcm najbiednie^szjm. Na wodzie i roa świetlic ó* 
piorą się zdrowie miasta, p rządek społecz
ny. A cała ludność mus] się o swe prawa upo.Tneć 

Niedomagania apiowiizacyijne dziseiszej tkwili 
są tc*o rodzaju, że nie poradzi im naty cforaiasf ani 
rząd, ant zarzad miasta. Rob tntk 'musi się tak or
ganizować, by jego kooperatywy również nie z a 
dowalały się oglądaniem na rząd i' zarząd mia
sta, ale rozwijały same prpeds ębiorczość hand.o-

Wą i przemysłową. Gdy to nastąpi me będą po
trzebne strajki, odbierające mtastu światło i wodę. 

* * *
W yrażając pełną symipatyę. ludności rubattnś- 

C7>e§ /ej udręce d n ą  powszedniego, nie możemy 
zgodzić się z ZaSadą, by miastu w  dno było odbie
rać świat to i wodę. Widzimy przecież, że w bcl- 
szcwbkiej Rosyf, robotnik wogólle za strajki jest 
obucnio suii owo karany. Otóż nie Warny naitwrafcw 
na inyiśli kary, ponieważ istnieje szereg \.idpow'e- 
dzialności innych czy n n i ów, aaaiiedbafnif5: rządni i 
zarządu miasta, które tłóinaczą wybuch, strajki* 
iako akt rozpaczy. Przcpro-wadźimy. reWieyę or,- 
dynacyi wyborczej, wzmóżmy .wpływ zv tązków 
zawodowych i zawodowych kooperatyw ną. apa
rat aprowizacyjny miasta; Robotnicy ponwiiua 
czuwać nad tern iry ich reprezentanci w prasie i w 
mieście dokładniej może mit dotąd rrrf^rmowaii 
opinię publiczną i odlpowiedine czyuriki, by takie 
mcspodzianiki jak dzisiejsza były wogóle wyflchi- 
czooe.

Nasz rwoWski lud ? jwowski Tobrciarz ma zło
te  sence i wielką cierpliwość. Więcej zatem praw- 
Jiziwej zapobeglówości ze strony W arszawy o 
.ludność kresowego grodu, wtooej rocbłiwrści na
szych gnsoodarzy miejskich, a  musi sto znak i i 
chłcb i tłuszcz d0a tvcto co Lwów uratowali dla 
PJsOd.

Nie wtoreymy ani cbwHi, .by nasza' ludność
robotnicza chwytała sto stra^ou. jok-> akta tonooi; 
chwyciła się go z prawdziwej rozpaczy! J. B.

StvslU g^narallnY  zak o A czo n y !
Wszystkie zakłady miejskie -iaaęły. — Czego że 

^on&tr .cyjny ^ h ó d .  Ctoraiw miasto. 
Lwów, 27. marca. 

(fflfJ £tr*jk rbtwtoJkói * mtoiskteh p. zybrał
wczoraj groźne rozmian y. Do straikując>.ch tram 
wajarzy przyłączyli się wiszyscy i ofooruicy miejscy 
o godz. 2 popot. ©tąpana zatam elektrownia', ga- 
zoymia, wodloctogi. rzeźnia, straż pożarna. Zakład 
opału, zakład pogrzebowy i t. cL

Ro-botiticj- domagają się Przydziału deputatów 
żywnościowych, których mimo pnzyzpamia.. do
tychczas nie dostarczono. Robotnicy M. Z. opału 
żąjdbją nadto usunięcia źąrządlcy składu p. Kuiczyc 
kiego i k!crownSka zakładu ópału rad. Pawłow- 
śk&igo. Pod presyą rnuwlt: oni urzędników zakła
du do zaprzestania piacy.

TELEGRAMY DO WARSZAWY.
Prezydent Netai ann wysłał wczoraj przedpo

łudniem na&tondący tełegraim do prez. ministrów

dają robocnicy? — Depesza db Wra&zawy. — D©* 
— Ołbr zyini wiec. — K a lc e  strajku.
Sktdsktogo, eto ministra asnowiz&cyi .̂ Swtósktogo 
i do ministra kole; Bartla.

.2  .powodu braków środków cprowizacy/nyuh 
wytmebł dzisiaj stirąjk gentrakry wszystkich robo
tników miejskich elektrowni, ganowmi, wodocią
gów, rzeźni, straży pożarnej, zakładu pogrzebowe
go itd. wszystkie przedsiębiorstwa prywatne po
ruszane s /ą  elektryczną stanęły. Upraszam o  nai- 
tychmiastowe wyidanto odipow^adnidi zarządzeń, 
a w szczególności wysłanie ij-wności celem uni
knięcia aroźnych następrtw  dla spokoju publiczne
go. O wydanych zarządzeniach prosa* zawiado- 
OLć mnie tdegrutficznto.

prezydent tnksta 
Neomcłm.

Gen. ddegat GałedkS; tclegratowal również <v 
Warazawy.
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DEPUTACYA DO ZARZADU MIA5TA.
Wieczorem zjawiła się u prez. Neumanna de- 

puta-cya robotników miejskich i przedstawiła^ swe 
żąniania, odnoszące ?3ę db przydziału żywności. 
Rrezydient miasta oświadczył, źe wojskowość 
orzynzęficta dos-tarczyć <Ha uśmierzenia strajiąu 1 
wagon wędlin, generalny delegat Wz wagon/as mą
ki, a m*asto przydziel do tygodnia 3 wagony 
ziemniaków. Dclegacy-a przyjęła te warunki i zo
bowiązała się przedstawić je robotnikom na zgro
madzaniu.

NASTRÓJ W  MIEŚCIE.
Zapanował w e Lwowie nastrój wwygnębie- 

iria, który spotęgował się wteczo-reni. gdy miasto 
stanęło w  (kompletnej ciemności. Na rJicach ja
rzyły się tylko gdzieniegdzie słabe płomyczki ga- 
zhi, niezdolne rzucić światła mawat na przestrzeń, 
paru kroków. Prawie wszystkie okna domów 
Przerażały ciemnością —  miasto wyglądało jak 
wymarłe.

W tęa/fcrze, kinoteatrach i kabaretach nie od
bywały się przedstawienia. Kawiarnie oświetlono 
lampami naft jw :mi. W ciężkiej sy tuacy  znalazły 
stą szpitale, j ozba wi-cne światła. M jsiano też za
niechać wio?u cpciucyi dla braku ośw talc.-a.

Krytyczna sytiuacya dała pochop szuntowó- 
nom miejskim do wszczęcia awantur i rabunków 
na ulicach w niektórych punktach miasta. We
zwano nawet pomocy wojskowej do ukrócenia 
nadużyć.

DEMONSTRACYJNY POCHÓD.
Po ludrwateraini strajku uczestnicy zgromadze

nia na CJaibryelówce w liczbie około 2000 osób o- 
szykowali się w damonstryjny podhód, który po
dążył ulicą Żółkiewską i głównemi ulicami mia
sta do Rynku, gdizie pochód się rozwinął, a de
monstranci udali się do kakadu centrali socjalisty
cznej w Rynku, pod 1. 8. Demonstracya swoją po
wagą i spokojem wywołała w całem -mieście głę
bokie wrażenie.

KONFERENCYE.
Już podczas zgromadzenia personahi miejskie

go, a następnie po uchwaleniu strajku odbył • się w 
©rezydyum miasta szereg konóerencyi, w których 
z ramienia miasta uczestniczyli prez. Neumann i 
wicetprez. dr. Sclileicher. W pierwszej konferencji 
uczestniczyli dyrektorzy zakładów miejskich, a 
więc dyr. elektrowni Tomicki, dyr. zakładu wodo
ciągowego Aleksandrowicz, i dyr. gazowni Teo- 

' d-orowicz. Następnie odbyła się konf-areneya, w 
której uczestniczyli tpfez. Neumann, wiceptrez. dr1, 
Scbleidhcr oraz radni socyalistyczni Szczyrek i 
Antoniak. Pp skończonych obradach poproszono 
do prezydyum delegacyę strajkującydh, któr'a ró
wnocześnie obradowała w Rynku 1. 8 i w  porozu
mienie się z nią udano się do

gen, delegata dra Gałeckiego.
gdełe odbyła się dłuższa- -kon.ferencya przy współ 
udteiale reprezentantów władz cywilnych i woj
skowych. Uczestniczyli w niej gen. del. dr. Gałe
cki. szef sztabu -rener, po-dpułk. Th-uhe, szef wy
działu aiprowizac. dla Małopolski radca min. Masz- 
kowiski, dyr. pc-licyi -dr. Rei#ender, pre^. Neumąnn, 
wiceprez. dr. Sclileicher, dyrekto-rgy Tomicki, A-! 
kfk^androwicz i Toodorow ics i kierownik miei. 
zakładu aprowiz. dr. Stobiecki. Konfęrencya trwa
ła kilka godzin f jej przebiegowi należy w znacz
nej mierze zawdzięczyć tak dla wszystkich stron 
pożądane rychłe zakończenie strajku.

STANOWISKO DYREKTORA POLięYI.
Dyrektor ipołicyi dir, Rehńender przedewszy- 

stkiem zaprzeczył poglądowi niektórych niedoWa- 
rzonych głów, które w akcyl strajkowej wietrzyły 
koniecznie wynik agitacyi ,JbotezewidkleJ“. Dyre
ktor stanął na stanowisku, że strajk ma podłoże 
jedynie i wyłącznie ekonomiczne i dlatego stwier
dza wobec interesowanych „mąka afco chleb dla 
strajkujących musi się w  jakiś sposób znaleźć*4. — 
Sposób zakończenia strajku przyznał mu zupełną 
słuszność. Choć -był pewny zupełnie spokojnego 
przebiegu i rychłego zakończenia strajku zarzą
dził dyrektor podicyi wszelkie środki ostrożności.

CO MÓWI DYREKTOR MAGISTRATU? odwołały przedstawiania wszystkie kinoteatry I
Dyrektor magistratu p. Chęciński oświadczył, kabarety, a  teatr miejski choć ma własne orzą- 

że aczkolwiek żądanionj strajkujących pie -można Ozenie dla wytworzenia światła elektrycznego, 
odm ów i rtusam fci f>rzeci«ż należy siwiet-dzli ie  *fwn cż ™>sis} odwołać przedstawienie, gdyż do 
robotnicy mieisćy' *ą lepiej ąytuoWż&l, piż i*zą-j ®̂ ra^1'u przyłączyła się cała sihiżfca teatralna, 
dmicy l służba magistracka. Odnosi się to £ zczeg, , 
nie.dp ..dektr^ka-rzyłh którzy przecież już dostalif 
jakiś deputat, podczas, gdy ani urzędnicy magi
stratu, ani służba magistra-cika dotychczas niczego 
nic otrzymali, ... , .,v-. " r:i

OPINIA DRA
Kierownik miejsk. Zakładu aprowlzacyjnego se
kretarz dr. Stobiecki odwiadfczył, że Zaki ul i nńa- 
stąy. stoją wobec żt dś strażujący dr uozsane, 
gdy4 próżnego pic naleje**. Całą wenę ponosi
Warszawa, która ciągle obiecuje i dopiero dotrzy
muje tylko za przyłożeniem noża do gardła. Przy- 
tern jednak należy stwierdzić, ie  strajkujący nie 
znajdują s*ę w gorszem położenia od reszty ludno
ści, ale nawet w  lepszem. Dostają bowiem poza 
zwykłą racyę Chleba dodatkowo chleb dla ciężko 
pracujących a podczas, gdy cała ludność realizuje 
dopiero teraz „4** karty  chlebowej, strajkujący re
alizują już od przedwczoraj „5“ .

WIEC W SALI RATUSZOWEJ.
Od godz. 7 wiecz. ściągały liczne gromady ro

botników do ratusza, gdzie miał się odbyć wiec 
strajkujących. W  rynkn gromadziły się również 
rzesze proiotaryatu.

Sala ratuszowa prz-edlstawiała osobliwy o- 
braz. Ciemną, skłębiona dymem papierosów prze
strzeń rozświetlał blado błysk jakiejś lampki. Sa
lę i obie galerye załegły niezliczone tłumy. Między 
zgromadzonych wtargnęło także wiele indywidu
ów nie będących robotnikami i gromady nieletnich 
chłopców.

O godz. 8 udało się kilku robotników do elek
trowni, by chwilowem puszczeniem prądu umożli-1 ciepły, wiosenny, pachnący ziemią, budząca się 
wić oświetlenie sali. Istotnie w jakiś czas później żyóa» Opowiadano sobie najni-eprawdopodob-

PRZYPUSZCZALNE SZKODY.
Szkodę, którą poniosło miasto, — oraz Inne 

przedsiębiorstwa z porodu  strajku obliczają j>csy. 
mistycznie na ćwierć pOfona koron.

■ •’̂ v  <r-- . '■>.
PASKARZE ZACIERA JA RĘCE.

Natomiast źrebili na strajku doskonały interes 
właśęjpiele i właścicielki sklepów z naftą i ze 
świecami. Bo choć na zrealizowane karty naftowej 
nieraz trzeba czekać -tygodniami w pasku- zawsze 
znajdzie się podostątkidm. To tfeż wczoraj w  skle
pach tylh otwierały się dosłownie kopalnie nafty 
a za jeden fitr płacono. UJ. a nawet 12 koron; ża 
świecę znowu płacono od 3 do 5 koron. Radość je
dnak tydi paiskarzy trw ała na szczęście tylko kró
tko.

TEATR I WIDOWISKA.
1--) Z pow-ody braku ś-wiaitła spowodowanego 

-strajkiem zostały wczoraj odtwolane przedstawie
nia w teatrze miejskim i wszystkich widowiskach.

W  teatrze mi-jskim dteiś zwracać będią p’o  
niądże za zaiwpfoitfc biiety -na wiozoiraijsze przed* 
staiwieade.

Z NASTROJÓW DNIA.
(s—i) Wieczór wczorajszy przypominał — ja. 

ko żywo — chwile, kiedy to za inwazyi u-kraiń. 
sklej zagasły pewnego dtnia światła w,całem mie
ście i zabrakło wody. Wówczas uczynił to wróg...

I jak wówczas, tak i wczoraj oorso pr.zepd* 
idcwifc było spacefrowiczamij, spującyrrri s :ę tłumnie 
przy Klasbu -księżycowym w wieczór nad porę

za to n ę ły  lampy i rozpoczięto obrady. iiie-jszę hisiorye, ja'k z bajek z  tysiąca i jednej nocy
Robotnicy nie zadowolili sję sprawozdaniem ■wYfcte. ba, nawet Tozpuszazono z gruntu fałszywy 

delegacyi robotniczej z wyniku kooferencyi z pre- POî -ł-osfk-ę o rabu rfu  -skiepów żydows.<jch ua Kra'
zydentam miasta.

Zażądali,
by prez. Neumann osobiście zjawił się na sali

kowskiem... Każda na- yep-r awd-op odobniejsza w er. 
syc nawet zsiaidowała chętny posłuch.

To też sfctepy i maga-zyr.y przy u-ijcacih pryn- 
cypatey-dh jeszcze pirz&J zapadnięciem zmTOku

Przybyły prezydent wyjaśnił zgromadaonjrm wieciziomego zostały yaimtontęte. A-'e ni-e w szystka 
ciężką sytuacyę miasta, które otrzymawszy zro- W  ne-stau-racyi pdd firmą hZa>kopąne“ na-fłok 
śnięte i Spleśniałe zboże, nie -mo«Jło obdzielić ro- gości był olbrzymi tak, że w oikamgu emiu bufzt 
botn ków deputatami. Następnie prez. Neumann ojmstoszał, a z n-atoijao-em coraz to świażyoh be- 
zapewnił, że zarząd miasta dokłada starań, -by ęzuWk piwa nie mogła służba nadążyć, 
dostarczyć dbiecaned żywności i‘ powtórzył obie-i ,,Roma“ tonęła w  nastrojowym mroku. P rzy  
tnioe złożone delegacyi, oraz zawiadomił o wy- slaibinchnym blasku kilku łojówek rysowały się
słanych depeszach.

Po szeregu przemówień zgromadzeni na wnlo-
niesamo-wicie postaci licznych gości, którzy ani my
śleli o -pójściu do domu. „Czarna** w rzkśa-nce ł

sek -p. Laskowskiego uchwaMi nazajutrz powrócić „czaf-niutka** maleńka odchodziły w takiem tempio 
do pracy, z warunkiem, że zdy do-dni 14 żądania; Płat  fr:zy p. Henryk nile mógł fo-rmą-l-nie nadużyć 
nie zostaną spełnione, strajk podejmą na nowo Jed-ne tylko k"Tią za-mkiięły swoje wrota -dlą 
Wniosek uchwallono — ide odezwał się żaden głos brakiu^prądm ^
sprzeciwu.

GAZOWNIA NIE STRAJKOWAŁA.
Z pośród pracowników podobno najlepiej sy

tuowani są pod względom aiprowizacyjnyim robo
lu 'cy zajęci w gazowni też ci odmówili wtpóI- 
wdziału w  strójRu, aj gazownią cały egas była- w

odwota-n-o i z tego powodu właścicieli bolały ser
ca: toż w  tak wymarzoną, jak wczorajsza, pogodę, 
tysiące przepadły!

W dlrukainni mawej — wtcSok) rozpaczliwy. Przy 
mdłym Wasku świec Imotypy wygtądają jak szkie
lety zwierząt przedlpotcpowydL, martwe, znfetu- 
chcmiałe, Nagfl‘e... dziw... cud na-d) cudy: m-a&zyr.y 
zaczyna ożywiać prąd elektryczny i PO kilkn

ruchu Jeżeli miano to na,-mieście zapanowały egip- t̂ nlQciadl w a c a  prawidłowy. W ręcem i.
ski‘e ciemdóści „zasługą'* to  latarników, którzy do 
strńjku się przyłączyli. T n  f ówdzie jednak dowci
pniś. jakŁś zabawił się- w latarnika i zaświecił lam
pę uliczną na pożytek 1 uciechą przechodniów. Za
cierali też ręce Właściciels sklepów, przedsię
biorstw i mieszkań, którzy oprócz światła ilektry- 
cznego mają 1 gazowe, bo ich strajk mało co ob
chodził.

ODWOŁANE PRZEDSTAWIENIA

ręcznej z teigo petwodu radość niemała. Będziemy - 
mieli numer isoirmalny, a współpracownicy nasi 
techniczni ni-e nadterwą sobfte wzroku.

Dwu kcrf-uruftcych ze sobą reporterów, któ
rzy  przy łojówkach kombino-wafi najświeższe m- 
formacye z m,:asta, na błysk elektryczności za- 
pomnrało uraz wzajemnych i rozpoczęto fekiś -dzi
ki tantec, przewyższający szaleństwem ,.fox-trot. 
-ta“ , tak, że parna Kazia, w łożywszy paluszek w 
-buzię, wycedziła przez dirobnbiit-kie ząbki: Ci re-

Z powodu braku światła ł prądu dekrtrycznego -doktorzy chyba cszalał! z radości?!...

MąHa biała  na święta.
Lwów, 27. m arca. 

Otrzymujemy następujące pismo:
Wobec otrzymywania: przez ludność wyizna-

•miac, sprzedawać się będtrie w sklhpach rejono
wych, mteiiskidi t ko-nsumadt rrwi^ę białą pa świę
ta wyłącznie dla !>utdlntc<śc-i dwześcijańskiej od dnia

mfo IzraeBcklego ź  gminy wyznaniowej izraetiokiej , 30 mairca (wto-rku) począwszy w ilości po %  kg.



danyKtt kart mącznydh.
SpiriZBalaiż odbywać sśę będzie wyłącznie w 

sklerpacb 'fiejOiniowyian, będących własr-ością krad
ców chrześcijańskich oraz tych kupców wyznania 
izraellckifrgo. u których pirzeważa 'los6 dhr_reścl* 
jańślłfltoh odbiorców.

LuJrrOśc cfir/.jściffańslką. należąca dó sMepów 
rejjaniowych, będących własnością kupców wyzmt- 
nia 'zraeltokiego ma nabywać mąkę vc sHcpach 
w 'komunikacie Biura kart wymienionych.

Wzywa sic W- mężów za u lania, by dnia 29 
maipca w iptm&cdzihłek w godzinach połudmiowych 
i poipbłwdflłow ych od1 4 do 6->ieij odcbrail w fetorach 
okręgowych karty mącznę, za które należy ipolile* 
jjać po 10 fei wgów za .szitiukę, pnzyezem wydając 
kawtę ro cz n ą  należy ściągnąć karne chlebową 
Nr. 7 wtraa z oldcimikiem mączmiym zaopatrzona w 
mazwftdko i adires koiiummen^a.

PT. Kupców rejonowych i zarząd rów kom^u- 
mów wzywa J ę . by się zgiósli po odbor kart p o  
baru dWa 27 m arca w soboto i 28 maTca w nie
dzielę w Departamencie XVII. b. Magistratu, zaś 
w  Zakładzie aiprcwizacyjmym po odbiór ^ygw at 
•na mąklę, a to w  panfecteJałetk dnia 29 tnanca wła- 
ścicieto sklepów rtjoirnowych I. It. 111. IV. V. VI. 
dhletnicy, ą we wtorek 30 marca zarządcy kon. 
samów i cakładów. Zarazem, zwraca się uwagę 
publtorpoścl. by zatrzym ała dtolhe odcinki nowych 
śwląjtecznycti kant mączi.ycih, opiewające na Po
bór Chleba, gdyż bęidą cne ważne w tygodniu od 
3 kw ietna do 10 kwieitnfa na zakupno chluba w 
mfejlsoe ktu-l chlebowych Nr. 7, które się zupełnie 
unieważni

Zarazem zawi'.idiamia się, że wobec niemoż
ności uzyskania jMirzahweS ilości1 m*tM chlebowej 
z dostasijzouago widomego zboża sprzedawać bę
dą sklepy iifcjslkis na nfezrealilzowame karty chle
bowe Nr. 5 wszystkim bez względu na przynależ
ność rejoi.twą po V<2, kg. mąki białej w cenie 7.70 
koron za kg. prócz 1 osztów opakowania.

Zarządy kemisiwnów, które wykażą kto po- 
śwlaidc»eniiem piekarza oai brakującą ilość chlsba, 
otrzymają w  zamian odpowtedhią iilość maki biąłtot.

Ważność kai. : cbWbowych Nr. 5 przedłuża się 
eto dnia 3 kwietni a *920.

Mteśsłd Zakład rprowlzacyjny Lwów.

Tan Stobiecki jako refoiuator.
(Do ankiety ap.owizacytoej „Gazety Wiecz. ).

Lwów, 27. marca.
Ounnotśnśe do spraw aipro-wiracyjnych za- 

' mieściliśmy wczrrai 1 onegdaj interesujące 
wywody itecrownika ..•prowizacy* mietiskieo o. 
Stobieckiego. W y-w łaiy one żywe echo wpo
śród publLznoóol naszej, której niedostatki 
apbow. nie dalej, ,*alk w ca.raj w sporófo nie- 
a n e rn ie  przykry odc*iuć się dlały strajkiem 
powóiziechnymi roiborr.ików 'mfieflslk. Ocrzyma- 
liśtmy ze sfer Czyt/diuków naszych szereg 
opinii z których jedką poniżej zamieszczamy, 
oczekując dalszych głosów w tei oprawie.

Rod.
P. Stcfoieeki jest to sobie taki nadyjkatoy cyru

lik z XV wieku. Go niedomaga — wyrżnąć, a wsa
dzić na to miejsce orotezę. W  ł a  sposób skaza1 p. 
SiobiecRj na śmierć ministerstwo aprw jzacyi, 
związki producentów, .ustawę c skupie zboża, ró
żne sewtra aprow zacyire. wszelkie samopomoce, 
a wprowadza na to miejsce — dyktaturę żywno
ściową i denuncy acyę. Na taki społeczny imperya- 
liizm (bardzo ntodne teraz słowo!) zgodzić się r.i> 
podebna Jj

Ze czynniki rządów e n e dopisały na potu a- 
ptowizacyi państwa, o tern wszyscy wiemy. — 
Trzeba przytem uwzględnić jednak gremr.e trud 
rości jakie w tworzę cem1 się państwie o> n.eusta- 
ionych jeszcze granicach istnieją, w  oaósi wie, kiló- 
re jako powstałe z trzech .uajborów o odmiennych 
typach admini stracyi, musi: przedewszystkLumi tę 
różnorodną adnrinistiracyę uoorziądkiwać l stwo
rzyć jeden odpowiadający zmienionym wan^ikomł 
paliiycznym i1 ckonc niicaniyim aparat.

Wesnyt, że b. rząd aansftn yacki, rozporządzający 
liczną fach'iwo wyszkoloną armią urzędników, w 
czasie wojny wzorujący się na sprawnych urzą-

magania rnwin jeszcze dobrze w nasze) pamięci. 
.A leżeli się nadto ofetlk braku aparatu w y s t a w 
czego uwzględni d-emwajltzacyę Spowodowaną 
stosunkami wojennym), to z i  chodzi pytanie, czy 
rządowe ceyncflti mógły w fycn warunkach wy
wiązać się lepto ze swego zadanto aprow^^acyj- 
nego, niż to uczyń'ly.'

Nie chcę przez fcc pnwiediżtoć, abyśnty z zało- 
żoiremi rękami wyi«żvkiWali poprą r y  tych sto^an- 

|ików aprowizacyjnych, ale ten radykalny przo- 
'•sfkeik, do którego animuje nas p, Stobiecki może 
nas łaitwó narazić n.i złamanie teaniku.'

Bo jak p. Stobiecki1 wycbraźa' sobw dyktaturę 
żywnościowe}? Poztfajmy to słowo i toso zttacze- 
rfe, si 'foef magna corriponeru pairvii, na przykła
dne, na aii”stryaćkto mon1 polu tykonlowym, bo 
przecie każdy mor.opol j«»t wdtesjom dtyktatory.

Pamiętamy 'wszyscy, jak olbrzymim' aparatem 
dysponowała niebc^zc^ca Auattrya rftetn  wyko- 
tiyw ania tego mon1 :pcm Stutysięczna falanga u- 
rzędu ków tdr.'QWula_sipri*wę tytoniowymi rząiuiu. u. 
tan .‘̂ komplikowany aparat mr.żna :ihyle utrziymać 
1 opłacić tytko z talk loksusoweg:. a .zarazem nie-, 
zbędnego artykułu, jakim jęist tytoń. Spróto'. jfliyż 
teraz ten sam1 rygOT adrn 'u rstfacp’ y.o .:m.ónofp oto w y 
zasfo® wnć do. zboża mąlkk cuflei u i ktllmnasitu. ih- 
nych jeszcze artykułów ptorwsze] .potrzeby. Apa
rat ten. zatrudniłby tyto nudzi, że wszystko inr.e 
musiałoby strnąć. żołądek stałby się ejfą i omega 
fliaszych' czynów T dążeń.

Lwów. 26 marca, 
(mg) Wczoraj po południu obradowała Kc- 

misya czyszczenia mi sta ood przewedn ctwcm 
r. M ikow.c za, ę .  dr. Pisek podał do wiadomości 
uchwałę Miejskie, &acfy zdrowia, d odniesieniu 
się do zarządu miasta. bv przedsięwz ęto jekmaj- 

j szybsze oczyszczenie ulic i don.ów dzielnicy LII. 
i II., gdzie nąjgwdłuwniej azerzy się tyfus pla
misty. Na wezwani* Rady zdro via uchwalił też 
Żydowski Korr,iieł ratpn owy współdziałać w tej 
akcyi Mowcn wzywa komisyę, by takie uchwa
liła w taj sprawie odpowiedni wniosek. Przewo
dniczący wyjaśnia, ze oczyszczanie dzielnicy Hi. 
juz rozpoczęto.

W sorawle przyprow.idzcnln do porrądku 
dzii 1 iięy VI., po ozumie ‘i zakład czyszczenia 
m iasti z komissryatzm tej dzielnicy, który pod
jął się na własną rękę jej oczyszczenia po do
starczeniu środków przzz mi sto.

Kierownik zakładu raJ. Dobrzyckl zdał 
sprawę z dotychczasowej akcyi czyszczenia mia
sta. Obecn e posiada miasto 7 per koni na ten 
cel 1 7 automobili (z których 3 są zepsute). 
Nadto wskutek braku benzyny automobile nie 
mogły długi czas funhcyonowuć. Róbotnlkow pra-

O ustalanie zasad 
gospodarki papierowej.

Lwów, 27. m arc!*.
Dma 12 mamca b. 7.:.odbyła-się w Mtoteterstwie. 

Przemysłu i Hairadłu łoónferwi-ya w  sprawie zasad 
gospo lia-ro^anfe .-Mp-etrem i ipotkrycia zapoftrzsbo’ 
^anfia papienu na majNIilmćt cele srołedzne, oświa
towe, ir.państwowe, W konfea-ejicyj, której prze
wodniczył p. wieemhitot®r Stra^burger. brali u- 
dgiał oprócz detogatów oartitrałnych ^ laó z  pań
stwowych, reprazetrtanci ztwilązków psasy stołecz
nej j prrowincyonaktbj, delegaci .interesowanych 
jistytucyi społecznych i nrzedisitawicięJe związku 

p-o^urerń-ów oraiz odlniocoów paipiem.
Naradla m-iała charakter mformacyjuy. Przcd- 

stawioino ze sSrony urzędowe! w  ęyfrach stan kra 
jowej prodNtoyi paptem. a przed-wszystkiam za- 
opaitryw amńe papśrfioi w węgieł przyczem stwier-

vctśróftł naszych chaotycznych i rozhtżihonyah fe- 
sizsze stosunków. To taż v szystkto rżądy. k^łre 
ztouSzOne były Sprawy aprowizacyjne ująć w w e  
ręce, na wypadek niedotnagań stworzonego .przez 
sldbie apaiato, żos+awiily wefttyile bezpieczeństwa 

1 we fóionie dozwolonej ludności .samopomocy. Prtty 
dyktaturze jest to wykluczoftem, ajlibo ona przesta
je być dyktatora.

To toż wielkiie i Silne słowa p. Stooiooktego 
czyta się z respektem; jak n. .p. katedlńzim łx*fe, ć- 
wicki. aip praktycznie są one nie do wykonań i :i. 
Żołądek litd.zk1 jest tak'm gwaltownikiem, że nigdy 
nie jędzie buchał dyktatorskich TODenarywów, je 
Żeli one nie będą wspomagane regularnie poda
wanym chlebem powszednim. A w tę m ożhwoc 
nawet i w l‘eipszvcli, piż obecnie oikolicznoóciaeb 
i ; sam pan^Stobiecki nie wierzy,

A chcieć do tego projektu pozyskać oeoł itffe, 
ności na oferzymiią skafe obmyślanym systemem 
dieiniincyatoi skim. to jug jfest tak poronioną jdeą, te  
nawet schylać się ku niej nie wairto. Jakżeż bole
snym w "ódem  bvi ten system dennricyatorSłtl za 
apstryacktoh czasów, choć ptyn.gł on ty k o  z .po
budek politycznych hub osoibistych. A dać mu je
szcze podłoże meteryalne, jak to .projektuje p. Sto 
óiecki, obiecywać dcinmcyantowi, żę stanie się ,j>ad 
kóbtorcą 'majątkowym tiwef ofiary — taka morał-, 
na topiel byłaby groźnem niebezpieczeństwem 
dJa narodu. Bo słusznie powiada /poeta, że-narodu 
dludi zatratry, to diop,aro .bóliów ibóll

Snąć aprowizatorskie zapędy pana Stobieckie
go zdają się nie znać żfdnych, afc to żadnycn skru
pułów! L. H.

cuje 104 ' ~  tygodniowo wywozi się 1400 mJ 
śm eclo, mimo to miasto jest wciąż zanlei rysi- 
c*one, jdyż ludność wyrzuca masy śmiecia n» 
ulice.

Po dyskusyi uchwalono na wniosek r, Ma
reckiego używać dwa rtzy  na tydzień dc wywo« 
żenią śmieci wszystkich koni zaprzęgowych, utyw • 
wanych prze* komisye i wiceprezydentów, * wy> 
jątKiem pary ri_»owyęh koni prezydenta. Przyjęte 
wniesioną przez r. Zawojskiego myśl ażeby po
starać się o karanie pałkarzy rmuszanHm ich dc 
zamiatania ralic, lub do opłacania robotników.

°ostanowiono na wniosek r. Wczehika li* 
dzielić premii szoferom za wywiezienie naiwię- 
kszej ilości śmieciu I za utrzymanie automobili 
jak najdłużej w dobrynr st inie, również uchwa
lono premie dla rejonowych. Rr. Urslni i To
maszek domagali się ponowienia uchwały o za- 
kupno 15 par koni, przyczem r. Hóflinptr pod
niósł, że i adarzu się sposobność nabycia kon) 
z armii óradowa. R. Ursini żądał ukarania wła
ścicieli kamienic z ul. Króla Leszczyńskiego, Ry
cerskiej i innych z » nieporządki. Wnioski te przy
jęto. Za inieyatyw.^ r. Tomaszka wyrażono po- 
dziękownnie ustępującemu r. Dobrzyckiemu

dzein<v że przyznane papipriSoi.n m*esię^s,*e kotf 
ty.ngeritj węgitowe zostały niittjai w  catośei efęk- 
‘ywnie dosławicne. Nastięipinfa drogą ustnej ankie
ty ustalono w opófnych zarysadi wj jokość -apo- 
trzetbowat ‘a różni .oh gatunków papieru r a  cele 
spoaecamer w szczególności, to tx)trzoby rr.aisy oo- 
daiensrej i pcryoidJyczin.ęj, '.aijko^-ei, n r akcyę wy- 
dawrit-cza, awiąza.i i z oświatą powsżenmą, na 
cafe plebiscytowe twaz na pokrycie pprtrajeib władz 
państwowych, kfcó.ic tak zie- wzgiędu no. teryłwyal- 
ray rozroyt pańśtwa. jsk i ze względu n a  dooeo- 
słosć pewmych agotjd pań* i.wuwych, jak np. Pr/ć- 

.prowadzenie pilnych prac sfaitystycznych (jptsu 
[.udtouśdj coraz te b^ird^toj s«ę rw ’ę, szają

Omówić iro rówtije^- wyczerpująco siiwtkj hc>" 
,k'u partemu wr Jtziedrtoii.e szScohii ctwa ze wzgiędo 
n£ brak podręczni ków i zeszytów szicolnycb.

Przy oimaiwiaTmi środków zaspokoi smiy tych 
JBffW9'tmie63y!cii pottn^ab kcr^ujncy i papfcru admet.

Nr. 5152 „OAZCTA POR\N’NA“. Sb.W l

aa osobę i w  ceońe pc 7.70 kioron za kg. dtócz far 'deseniach ^tprorrtoacyjTiych NiettMec, ttopete^wł wie- 
Sdtów CfpBlkowiainśa z<a ściągnięciem apecyśilmk w-yw lc błędów zasadniczych, * wynfrutące Stąd riisłto-

Jeżeli wśrćd tak praktycnych, doskonale .'or
ganizowanych. i karnych Niemców podczas cafej 
wojny to j^wsfóra nawet myśl o dyktaturze ży- 
wniośąiowęj, tp, ó ngz midej bj łaby ona na: .miejset

  s ;  = —-  a a  ... = = = = = =

Mlas o będzie udzielało premii za wywóz śmieć!!
Ucbwr.ły Lomisyi czyszczenia miasta.

O porsądki w dztelnb III. — Ludność zumecz/szczs miasto. — Konie zaprzęgowe będą wy<
.ozie ómiecL — Pn/ korza mają zamiatać ulice,



&r. 4 GAZETA PORANNA”

C'solno, że z w id z e n ie  krajowej) wytwór z szóści pa* 
otcr-u przy obecnym stadnie ,,kwti.siyi opalowej* 
tiis da się osiągnąć jaMoo4v.l!ek właś-ci ve ezytgfjiiki 
rządowe .zdecydowane są każdą korzystną zmianę 
■wyzyskać w kierunku ztagad^etys ..gł>iu papie- 
rowego** i poprzeć uisSowasma właścicieli- .papier
ni u> do doprowadzenia produikcy: papieru do nor
my przetrwaj enraej. Pod tym względem zgłoszony 
został ®e. strony wytwórców itezyderat, aby sta- 
rainSa Q zwiększenie kodtyn&entu wę&k gómośląs' 
ikfc^o, który7 Jak wnadoimo bez Uczenia się z naszy
mi «a#sluszr,H' śzyifm interesami określony zostaf 
na 250.000 ton miasięcznre prowadzone były przy 
udziale pr«dWuiwjoieii tostytucyi gospodarczych.

Wycwrpmąco rozważano możliwość7,' i wa
runki pokrycia naedoboru papierowego na rynkach 
zagranicznych (in, In. w drodze wymiany kompem- 
sacyjrteś), a zwłaszcza wyzyskania górnośląskiej 
pteódtakcyi papieru.

Otaawfamo projekt wysłania faa Górny Śląsk

stoecyałnej misy i, w której również wzięliby u- 
.tfóał deisgacj związków odbiorców papieru.

Co do technik! gospodarki papierem tak ze 
strony wytwórców. jak ze strony związków prasy 
i irrnydi odbiorców papieru wypowiedziałw się 
przeciw7 zbyt daleko idącej togCiOncyl wła-diz rzą
dowych. a  -ąą utr/jytwr,«iem djtychc^asuwego fak
tycznego systemu bezpośrettotegc ko7 taktu prod. 
centów z zrzeszeniami konsumentów pa/pto^u. W 
kwestyi zastosowania ■ ograniczeń w Inseratowe-j 
c ięśd  tfńf mików, reprezentanci trasy udziel'li 
wyjaismeń.

Uznano za wskazane odbycie % krótkim cza
sie potniow-ned nairdy cekin błiżkzggo m ówienia 
beząx>średwicri środków zwiększenia prc-diKcyi 
paptom, techniki, racyonałnej repartycyi krajowe' 
ptodukcyi i wyzyskania na najpgn.ejsze potnzeby 
za/g raiwcz tych żródt! nabyc:a tych kat agory1 pm- 
Mer , których raedóscatf tk  najdotitowiej da-e się 
odczuwać.

Zjazd delegatów zdrojowisk I uzdrowisk polskich.
Drag Afeó obrad.

niejednej sprawy. Po* wytczieulpatito dyskusyi ptze- 
wodańczący dr. Róttenmind odroczył obrady Z k  
zdu dto 4 rodźm y pppotodriu.

Papai udniu tLr. R a tte r.und  ozcaflmil, fiż kom * 
syta referatowa lfkończyŁ. swe prace ii wynik d- 
jela w  14 ra&typujących nt«o*»cja»b:

Re&taoye.
1) Zjazd zwraca się da Sejma i Rządu aby 

■wobec przy^cąpśeoia dc odbudowy miejscowości 
zniszczonych \/ypadkapu w ojny ,, w  piw wszym 
rzędzie zwrócił uwagę, rta odbudowę aańsaczo- 
nych zdrojowisk i uzdrowisk, udzadbiąc na  ten cel 
udpowJednidi subwencyi. njz/ko procentowych i 
diugotenninowycih cweyczeik, .ewentualnie przez 
udzfelaifle gwarancyi readrw ej ułatwił zaciąganie 
tA !eb pożyczek w tostyCucy-acb finansowych i 
wydania w  te?j sprawie Cdpoyiedteidh ustaw i 'z a r  
rządzeń.

2) Zja^d uzna5© na nfeeznaśc bezzw łocznej 
przy/stąpienia do watr/waj przebudowy zdrojo
wisk, uzdrowisk i k-oi-sk potetcifch, a celem snwa
rzenia podstaw trwałość. j u^łowotści rozwoju u- 
waża zta konieczne:

a) zajęcie się racyjnaktean u ©ciem zdrojów 
mineralnych, •

*b) przystąpienie do łtodewy wodociąg 5w i ka- 
nalizaicyj, • •

c) opracowanie dla każdego zdrojowiska pro
gramu i generalnego projektu przebudowy, bess 
których r ie  może być mowy o celowej -i pomyśhjei 
akcyi.

Geleim unTOdrwi-eniu * [aścicTetoiTi zóiOK,- 
wislk bezzwłocznego przyi-tąpienia do powyż
szych nie cierpiących zwłoki prac. Zjazd opiera
jąc się na uznaniu DMbUczuH użyteczności zdrojów 
inineralńydh, adrcjowisk i uizęfaiowi®k wzywa 
Rząd, a|by na roboty okclo:

a) u ic ia  i badań zdrojówi,posiadających war- 
toiść lecznicza, a  więc stanowtącydi doli ro  publi
czne — (udzielił na ten cel stosownych- subwencyi 
o wysokości 50 proc. kosztów "zeęzywteitych,

b) pokrył koszt? sporząda eun projdętów wo
dociągowych i kanalizacyjnych, oraz opracówaniia 
progranów i generalnych projektów przebudowy 
zdrojowisk polskich,

c) udzielił gwa-raacyi pańslwnwH pożyczlkom 
zaciąganym przez zdrojowiska i uzdri wiisfea na 
cek- przetudowy zdrojowisk,, a w szczególności 
na budowę wotdociągóv7 i kaMlłzacyi.

3) Zjazd uważa z& rzecz konieczną, zwóhrć oo 
podatków państwowych zdrojowiska t .uzdrówi- 
s8c? oraz wille czynszo we w tytchże na ollcres 10 
lat, po zaprowadzeniu w nich wszelkich nowocze
snych, koniecznych urządizeń sanftarnyich

Domam przebudowanym z drewniany-ch nu 
murowana w  okresie łat 10 przedłużyć owołnlen!t  
podatko w.S na 20 la t

4) Zjazd uw ala  za rzecz konieczną wszystkie 
malteryaJj potrzebne db odbudowy i praebudou j 
zdrojowisk i uzdrtwisk uwolnić od wszelkich re- 
kwizycyi, zaś konieczne urzTdzan.la tychże spror

O o c  referat byt nade»- sumwnnrt opracowat- wiadzone z zagranicy uwototo od cła. 
ny .wkrec’ to  ktfko mówców fntenpelnwało referen- 5) Cdero .udtetóaaiai fachowej tschdic-ZBiej po- 
%  m . walając go do szczegółowego wyjaśnienia rady atooiowśskowj i iszdrowkłoom w spehdaato

Lwów, 27. marca.
T o  akoóc-ento prac, komiisya referatowej, w 

której skład wchod/i!?: Jan hr. Potocki, dr. Rotlter- 
mund, dr. Rudzki, pnof. cSr. Nadoiski, dr Wostrei-ch, 
dr. Jakowsk} } pro i. dr, R«r Jci oraz :aW  sekre
tarz <k; Sabarrwek^ o godk 12 w  pi «tdlrje oba j-  
iz y t  obrady pełnego Zjazdu dr. Jakowski wd^eila- 
,J6c głoatr drowi APtoaiemu SaJbatow^ciemu, -Idlory 
mówił „O lecznictwie zdroju w eon » armii ©oł-

O powzebie łecainictwa zdrojowego w  armii 
niema dwu zdań. Potrzebę tego rodzaju leczenia 
macała już w krafiu nas-aem nawet Austryai. Od niej 
też w spuścmńe w nkitórycJh tniejscowościaioh 
otrzymała armia p Kka bardzo skromny spgidJk. 
Ght ąc przyjść jednak z pomocą żołnierzom po- 
r̂t»rf>»ją!fcym pomocy zdrojowei, mówca- pod&ł kil

ka prcjeiktów, a między tonjTni ł ten, że staro zai- 
kłady zdrojowe mogłyby być dla wojskowości, 
dla Iptórei i nic kdme wygody są zbytet^-
ne. Wskutek tego cimircistra cya musi tam być pre- 
sta- i itamia. Z tych tedi powcdlów jako też j dlc- 
tego, że ui tego rodzaju szp;itałacga względnie sa- 
natorynch musi panować wojskowy rygor, .mc w 
ca nie» jesi m  tewt, ażeby do -zakładów itych przyf 
mowanic r.a leozenl-e liudność cywilną, której wlsr 
śnie do karność' wojskowi j trudnoby się było na
giąć. Pcmewaź wołsfcowość przeciętnie ma rocz
ni* pi. 30i> pacytcrtów, poti zeihufącythi każdego to- 
d-zato atfrcijo wisfle, przeto mówca jest za typem 
leczenia wojskowości w  zdrojowiskach przeż ca
ły rok. Wkońcu mówca postawił wniosek, by we
zwać rząfd do k k  nafspi-es^nśejb^iego ujażnńa pia
niu, zapomocą ktorego możnafcy jak najprędzej u- 
rzeczywSunić i rozszerzyć leczenie zdrojowe w 
ermii p.)tekiej.

W dyskusji zabiał głos iylko d t. Stachiewicz.
Po- odczytaniu otrzymanych Jniia- dizisicjs/ego 

telegramów i Kstów z życzeniami po^nyślnych o- 
orad i pc ztnian^ przewodniczącego, przystąpiono 
do następnego punk-bu porządku- dfeiennego.

Dr. M aryan Jakowski móiwit: ,.0  Nałęczowie, 
stanie obecnym i wamnatach dalszego tozwojm te! 
.nieJscawosci,“. JÓmlówiwazy hńisit-ciryę Nałęczowa, 
w az  tawi-^jjszcgo Zakładu^ w  którym podczas cto- 
pacjl bvły rząd aMSTryadki skonfiskował maszyny, 
a pnzedbem jeszcze nząd rosyjski ipo macoszemu 
ze zoroi-iwłskiem się obchodził, mówca wyliczył 
braki Zakładu jałęczowskiegt.. Nałęczów prócz 
zapewnionej aprow izacji miał i ma te sam e bi a- 
ki, jakie pogadają zarojowjska j uzdrowiska w 
Małopolscw. Niektóre nawet braki Zakładu „ułę- 
c^ęowdcTśgo są wikjksze, aniżeli spotykar.e braki w 
zdnowwiokacb w  Wałopdoce. Jest to  ntezbiftym 
dowodem, !ż praedsiębicrczość w Króltestwie poł- 
sikrem, której brak nam przy każdej sposobności, 
Królewiacy zanzutoią dakk-c nie ciekła od1 ma - 
topokacrej...

Następnie odczytał referat siwój dr. Zygmurtf 
Dajńefcfci: „N«szie zdrojowiska i uadnow-ska, a 
walka z gruźlicą".

■powyższych najważr,e^szyc-i? zadań, udiLelaiHa- o- 
p nii wszeJkirti władzom .o zdrCfowniciwie i t. <L 
Jeicjid łjącym i fecłiryczneigo iradzor-u nad wykowa- 
ntejr pfzeptsan3''Ch zarządzeń — Zjazd uważa za 
komcczne bezzwłoczne ntwerzienie naństwow<e?o 
technicznego ispek-toraru zdrojów mirjaraLnycb 
zdrojowlislk, uzdrowisk i letnisk w  Połsce.

6/ Należy odnieść się do Rządiu, ażeby- umoż
liwił, jak na jszybsizą.. ek sipło atacy ę kraj-; wy^eh wód 
do oicia i przetworów zdircjoiwyidi zabezpieczając 
PPodólocyę krajową od przywozu równow artcścio^ 
wyoh wód zaganicznych.

7) ■ Zśawd wzyw a Rz^d do za-rząd/enia bez
zwłocznie na-jdaej ijących udotgadnień w kcinam- 
kaeyl kok..*owed i samiodiodowiej zdrojowtslk i 
uzdr ylsłk w  siec kolejuwą, oraz do bezzwtocz- 
nego. pi-zyprtąp enśa do hudowy .uporządkowania 
bitych dróg dojazdów'ych od stac ji kniejowej do 
zdlioj-owisic i uz& ow M ł

8) Zjazd wyraża gorąca podziękowanie siejmo 
wej Komisyf adrowia za najęcie się między hmemi, 
zapewnieniem aprowiaaeyi dla zdro-jowiisiK i- ką
pielisk .Korskich na zbłażającyi się sezon >20 r. i 
1 'ły raźa  Drzęk-onaniie, że tyflko rzeczvwisbe d Dettat 
.ssenie określonego w. rezo-ludyi -sejmowej komisj i 
zdrowia minima^n zaopatrzenia zduojuwiisfc i u- 
zefrowisk Umożliwić m :że  w- bkżącjtn  rótoi o- 
twaTicia sezonów na pożytek cierpiącej łudrości.

9) Zjaid popiera -uchwalę sejmowej komisji 
A*row;ą publ. oo do utworzenia lecziik- ludłcwydi 
w  Jdrolowiiskacl1 -i uzdrów .Akach i kąpielisk mor- 
sfióoh. Wobec cnidności tectoniaznych, uważa- Złazd 
za wskazane, aby już w biieżącywi: sezcr.ie Rząd 
piaysrąpit do irfcw rżenia tymczasowych lecznic 
ba..alkowych w  o d p o w ie d n i tylko uidrojowiskael 
i uzdrowislkach.

Celem' przedfetawienh' szcztigółowych ■wrric1- 
stoón w tej kwestyi — wybiera Zjazd' osebną ko  
rn-isyę

10) Zjazd1 uważa zc -rsecz konieczrą- założeni* 
w  najbl ższym czrsie banku Zdipiowislic i  Uzdro
wisk, jako też wydatnieisze i dalszie su/bwencyoi- 
nowanie podfemrego Związlku Zdrojowisk i Uzdro
wisk wobec rozszerzenia aigend tsgoż nu całą 
Polskę.

11) Zjazd otmaje doniosłość w ydaw ana y  !a- 
sneg.T apganu Jia spraw zdrojowisk, uzdrowisk; 
kaptelisik morskich i wzywa nowo zrekonsfcn»- 
wacy DolsiKi Zwia®er z»łro'iyYriisfe ł oedrołwlsk- ido 
najspiiesamejsasgo reaiktywowatoa- dawnego ozhi- 
sopisma.

12) Zjaizd wzyw a Rząd do oprać* ryama pla
nów rozmieszczenia lecznic dła wojskewóścil 
straży  pogranicznej, skarbowej i poficyR państw .- 
wefi w  zdrojowiskach, uzdrowiskach i1 kąpieli
skach morsk?,ch .

13) Zjazd rozwiaJyj* szy projefet ustawy • zdro
jowej przedstawionej w  referacie dr. Dydyńskie- 
go, wyraża .uznanie referentowi jako antorowł po
wyższej ustawy, przyjmując powyższly- projekt 
lako podstawę-do ostatecznej mialtecyi- ustawy- 
Zjazd1 wyraża iyczenite, ażeby Rząd przed1 uchwa
leniem tejże uwzględnił opinię czynników intere
sowanych, którzy ćtond dio wyrażeni? opinii w e
zwani nie byii łub -opia j wyrazić nie m gii Cełew 
u|śiwi,adpmienia Rządu oo do optoii powyższych 
czynników Zjazd wzyw a Zarząd poŁ Związku 
zdroKwis-k i uzdrowisk do- setrrania powyższych 
‘ć'pinii naddialej w  przeciągu miesiąca,, onaiz wyłecr 
nąnle u Rządu, aby przed ostatecenam rozważa
niem ustawy zostali wysłuchani soecy^nie due^ 
gowan-i dwaj przedsitawicteie Związku.

14) ZJazd witając jak na.ii?aręce& oświadczenie 
przedstawiciela Uniwersytetu Jan-a Kąztołieittą 
,we, Lwowie o rozpoczęciu starań o  utworzeniu 
katedry ktoato terap ii i baln-eorerapHi na wniwier- 
syttetach polskich.

Zjazd w yraża życzenie ażeby Rząd jak naj
rychlej przystąpił do zrealizowania powyższego 
oświadczenia.

Następnie w  fermie ko.mmikatu odczyłał dr. 
Sdbatowski pnojek7 ustawy, kanałowej i wmdbciąr 
pow-ef dla. zdrojowisk i uzdrowisk.

Pb pgziyięciu projektu do wiadomości, zabrał 
głos dr. Rottermund pr/.yizrając, iż >ibrady w tro- 
rajszie i1 rfzisiejsze Zjatz,d)u ntojedną ważna sprawę 
nw wyświetliły z -czego n-ite omieszka sko, zystać 
jako *vz»wnduiczący sejmowej kwittesyt zdrewia.

Wkoóou1 hr. iPctocki w  dlłiiżsizam pfękrótn 
j przemówieniu podroszar owocną prace Zjazdu. 
I tó d k w a ł  poczczegółpym deSegatom, iostyifcucyowr
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i t. d„ za trudy i praco, złączone ze  Zjazdarr, Któ
ry w pierwszym rzędzie miał lyfloo aobro Obczy
zny na óku.

• •
? '  *

>W oćfl godziny później hr. Potocki, iafeo pruz&s 
kraj. Zwiąaku Zdrojowisk i Uzdrowisk we Lwo
wie' zswgajł Nadzwyczajne Walne Zgronnadizenie 
tegoż Towarzystwa,

Z powodu braiku świłftła, wisOcuLk sferajk.tr pra- 
cowa%ów w e.eikferowni miejslkiej, zmianę statutu, 
którego każdy z .uCzestuJków jeszcze wczoraj} o- 
trzytmał egzemplarz, po dodaniu kilku poprawek 
ttchwakwiio bez czyhania.

W (tan sposób JCraj. Związek Zdrojowisk i U- 
żdtrojowitsk we Lwiow e" przeistoczył się w „O* 
gó ro  (pc4sC<r Zwilązdk Zdrojowisk i U zdrojowisk, 
letnisk oraz lecznic polskich".

Zmiany tę pfizyjeji aebran: rzęsistjTni oklaska

mi. Wkodicu po przemówieniu toffleu Uetleęaitów,
pfrzj-stąponoi dc wyboru tymczasowego wydziału 
PblslJego ZwiązUui zdrojowisk i, uzdrojowisik, lot
nisk oraz lecznic. Wyibory, które odibywaij się 
kartkami: p-zy świetle świecy, dały następujący 
wynik:

Do wydziału wyfaratjo: dra Jurasza, Jana hr. 
potock?cg!0, drów Dydyftskiegt., Janowskiego, 
Ka zyżanows/kiagu, Westreiefoa, Nad tekiego, Le
wickiego Stanisława, Roft+enmiinda, PrascJiila. hr. 
Kfusemsteirna i radcę Laskiego.

Zastępcami wybrano: efra Szyi.iańskieio, Rit- 
dlzk'ego, Sabafeowsfldepo, prof. dira Nowidkleig©, 
prof. d ra  firankę go i Augusta Teiodoro* Lcza.

Życząc wj^hranumu wydziałowy „Szczęść Do
żę" _ do dalszej praoy, zewodtaiczący zamknął 
pder-wsze Walne Zgromadzeni© Ogólno polskiego 
Związku zdrojowisk, uzdrowisk, k tłfsk  i taca&ic.

W rocznicę m ordu  zloczow sltiego.
Lwów, 27. marca.

(xct). Oszalała pod wpływom klęsk bezprzy
kładnych „armia" ri ska, wyczuwająca zbliżającą 
się swoją haniebną zagładę — próbowała budzić 
w sobie resztki odw agi zamie ającej purpurą krwi 
bezbronnych of.ar.

Historya powtarza się... W wieku XX«tym 
Rusini, szciycący się przezwiskiem „hajdama
ków", powtórzyli tragedyę humańaką w Złocze
wie. Osmnastu Polaków, których całą winą było 
jedynie, że byli Polakami, postawiono przed 
„sąd” , który byłurągoliskiem  na prymitywniejszego 
bodaj pojęcia o wymiarze sprawiedliwości. Bez 
najmniejszych dowoaów winy wydano wyrok po
tworny swojem drakoństwem wyr finowanem.

Mało tego .. Ofiary, ska ar<e na zamordo- 
w tnie, rozstrzeliwano w sposób beslyalski, pa
stwiąc się nad niemi za życia, i — jak to wy 
kaz h  se.mya zwłok ekshumowanych — nawet 
po śm erc'. Niektórych zaś nieszczęśników jesZ- 
Cze żywycn wrzuć no do wspólnego grobu i a- 
sypano ziem ą. Wrzucono tak, jak rzuca się kło
dy drzewne.

W tych katach złocz wskich nie było ani 
krzty sumi nla, ani odrobiny wstydu, skoro wa 
żyli się na akt, urągający wsze k cj sprawtedli 
wości [ludzkości. Trzeb i zaś zarazem uprzytom
nili sobie, iż ow mi ..sędziajnł** byli ludzie, ma
jący prawo zaliczać się do intel gencyi, skoro 
wśród nich znajd weł się b. ędz a złocżcwsni 
Konaszewycz, kpt. Sza wała i kpt. Dobrzański. A 
Jednaki jakie ci ludzie nie różnili się nictein w 
metodach postępowania >d oo spoi i tych rezunów 
u. rodzaju ciemnego chłopa Za iźniaka czy Gon- 
i,y? Wp ost zgrozą p rze j^ u ^  zł>wieka ra  s a 

mo przypuszczenie, i i  pewne Instynkty w naro
dzie ruskim nie uległy zmianie mimo pracy kul
turalnej wieków długich.

Ci jedr.ak, który h czaszki strz iskał i kolba 
żołdaka ruskiego, mieli prawo t ostatniej chwili 
swojego żywotu męczeńskiego zawołać, jak ongi 
zakrzyknąć potrafił jeniec btaurmański:

Polsko, widziszże Ty nas?!
Honoru narodowego strażnikami mus'eli być

niezłomnymi męczennicy złoczuwscy, to też na 
zwlska icl. będą krwawić najszlachetniejszą pur
purą na kartach naszej m artyroloii wyzwoleń' 
czej, sądne* by je hist rya przekazała potomnym 
oook patryotów, zabatozonych w kopalidSch ner 
czyńskich, czy st aconych na stokach cytadeli 
warszawek e;, czy wyrżniętej szlachty na Ukrai
nie przez ,koliszczyznę*.

Więc uczcijmy dziś tych, co zginęli za Oj
czyznę. rozstrzelani na zamku żłoczowSkim, do 
brem wspomnieniem. A oto ich nazwiska: Leon 
Czepielouski uczeń gimnazyalny, Zdzisław Cze- 
pielowski urzędnik l.anc., A-oIf Dębicki urzędnik 
kol *Jowy, Juliusz Harzog uczeń gimnaz., Rudolf 
Iłowski Ko ejarz, Kaz mierz Irzykiewicz żołnierz 
polski, Włodz. Klinowicz włościanin, Stan. Ma
zurek uczesi gimnaz., Szczepan Miitłuch włość., 
K iotr Mokrzycki włość , Piotr Nowakowski urzę
dnik kolejowy, Muryan Ni ć inżynier o’ejowy, 
Jerzy Podgórski akademik, Michał Stefanów ski 
urzędnik kolejowy, Adcm Szembcrski kolejarz, 
Edward Sze berski kolearz, Juiiusz Starkę, ka
pitan, Stanisław Świątek kolejarz , Alfred Sym 
urzędnik kol :j., Maryan Tomczyszyn włościanin, 
i Ludwik W lski ziemianin.

Różne były ich sławy, ale jedno ich wszyst 
kich łączyło uczucie gorące, więc dali to , co 
mieli najdrozs/ego, za Polskę, świadcząc tej 
prawdzie, iż dla Oj zy ny nie żałowali oddać 
życia w ofierze wzorem tylu najdostojniejszych 
w narodzie.

L*vów otrzyma krzyż „Uirtułi mlitari !
Skład tymczasowego Wydziału kresowego ustalony!

Ustawa o podporządkowaniu kolei w czasie wojny interesom  państwg
p rzy ję ta !

Z

Warszawa, 26. marca.
(PAT.) 136 .posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 

o gdz. 11. mu.. 50 przed ipołuaniem. P* zed przy
stąpieniom do iporządleu dziennego zabrał głos ,p. 
Diamai d  w  sprawi.i protoko«i osiatniesSo posie
dzenia. Z poi ządlcu dziennego udhwalono bez dy- 
slousyi w  trzeciein czytaniu ustawę o kiteryi kla
sowe}.

P. GłąbhiskJ referował uzupełnienie ustawy ż 
dala 15. lutego 1920 o Ja?szej

em&yi banknotów Połskiej Krajów©; Kasy 
PożYCzkuwej.

Ustawę tę Izba przyjęła w  irugiem  i trzeciem 
czytśfiiu,

P. Kiernik referoWał sprawę

yboru członków tymczasowego w ydzbła sa.
morządowego b. Oalicyi.

Na (podstawie ustaw y z 30, stycznia 1920 w y
biera. Seirn na wniosek rządu 6 członków ora* )  
zastępców teeoż wydziału. W porozumieniu z po. 
słatni małopolskimi przedłożył rząd swoje propo 
zycye i na członków wydziału proponuje PP- D© 
cyklewioza, dra JatriS, Latf>ckie>56, łnż. Malewskie 
go, ittż. Pawłowskiego i dra Pazdrw r> na zastęp 
c i f  dna Gręka, prof. Szurę i dra Lowgchampsa.

P. Putek w imieniu swego strorwiiotwa zgło
s i  wniosek mnieiszcrści w  sorawie iednero człon
ka.

MarsZałek: P. minister spraw wewnętrznych 
przedkłada mi właśnie telegram u. Majewskiego 
ze T wowa i os w. a jdzeiffem, że nanda®. do tym-

W ITOLD BEŁZA. (1)

STARE O B R A Z K I .

PISIO i MISIO.
Dwóch ich było: Pisio i Misio. Mieszkali 

u  facyatce przy ulicy św. J<ma, shąd im się 
w świt roztaczał cud iy widok na srebrną wstęgę 
Wiały i opylone rdżem wstającego słońca stło
czone domki pr^ędmieś ia Pragi.

Dobrze im było razem — od lat tak ano- 
lem mirszKają, a choć tu i owdzie poswarzą się 
t zaparzą, wnet podają so ic dlon s i iy  ą dalej — 
jak para go'ąbków — szczęśliwi, beztroscy.

S ’ancyika rff|ł>i, schludnie oporządzona, lecz 
avromna. Dwa łóżko naprzeciw siebie, dwa kru- 
ejflksy nad niemi, dwa stołki i stuł w pośrodku 
— to cale ich mienie.

O cóż się mają troszczyć? Stara Onufrowa 
s przeciwka zachodzi co ranek l wieczór, żgotu-

!e śniad nie i coś tam na wieczorną i-rawę, na 
oży drew na 1 aminek, by wesoło o s in  buchał 

i odchodzi do domu — a staruszkowie zostają 
sami.

Wtedy to o szarym zmroku, gdy ostatni pnp* 
mień zejdzie z Zygmuctowej k lumny, a dzwon 
u Farv zwoła iuż wszvstkich n j Anioł Pańsk:, 
slodalą dwaj starusz owie naprzeciw siebie i dłu
go, długo pitrzą sobie w oczy, pykając z długich 
cybuchów i — miiczą

Cisza. Od szarycn murów świętojańskiej 
katedry płyną jakby zduszone dźwięki „Przed 
oczy Twoje, Panie'*- na stole tyka miarowo ze« 
gar gdański, gdzieś w bocznej uliczce kłupią 
uroki przechodnia a oni siedzą i milczą.

Snadż wyćzarowują w duszy całą przeszłość 
ojczystą, wiejącą z ciemnych tynków Sta eg 
Miasta i na strunie iarnegc orgunu (co. się tak 
up rnie poprzez szczeliny okien wciska) śpiewają 
pieśń minionych pokoleń, wtłaczając w mą wą> 
te \  dziejów własnych i wspomnień własnych.

Pisio i Misio, Tak ich rubasznie Warszawa 
zwała, tą etykietą przylgnęli do jej sędziwych mu
rów przeszłego stulecia, a nawet amień grobo
wy na pon ąz owskir.i cmentarzu mówił przecho
dniowi, te  tu r  B ’gu spoczywają dwai Wierni 
Jruhjwię, których społeczność warszawska na
zwała Pisio i M nio i ten pomnik porrąwiła.

MK>e pytaj, kto o n :  zacni byli obywatele,
a jak próżność z i  tycia nie była Ich uds .ałem, 
tak też i nie będzie po śmi.-rći — podumaj 
chwilę, a ódchotftąc zmów za ich dusze Zdrc 
waś Marya",

U dołu wypyta duże ręce splecione — mia
ły być symbolem >ch uezuc.

Bo też wyjątkowa to byS  pr-yjożń, jak ićż 
oryg l.alni by:i ludziu. Historya Warszawy oby 
czajowo-towariysiriej zeszłego wieku nie zanoto
wała więcej podobnych ty-ów.

Sam itr ic  przeszli prrez oałe stulecie, uno
sząc i  jobą d( grobu ten kowal t adycyi, ja b 
brutalnie odłupanej od szarych, typków, tradycyi 
nienowrotnfcj, zagubionej a zieś w wirze przy

szłych wydarzeń i nieszczęsnym splocie dziejo
wych przeznaczeń.

śm iała S:ę * nich Warsvawa — kochała 
ich WarsriWv. Każde jej dziecko magło ci w i ą 
zać owych dwóch staruszków, wolno hrociący.h 
pod ramię, a choć n e każde znało mąże ich 
nazwiska — Pisio i Misio bvło czemś tak popu- 
larnem, jak ów Staś ieszczęśliw/, cc to z mi
łości i aryewał, a chodząc zawsze w damskim 
kapeluszu, kill a kotków, w suknie ubrań eh ob
nosił po ulicy, żebiząc u przechodniów na mleko 
i bułki — dla kotków swoich

I to puc rtszna była figura. A ę ljn n  to 
wszystka ctoczo y był jakąś nadzwvcrajną czcią 
(j£k jaki szacowny zabytek muzealny) — i scho
dzili n u  ludziska * drogi, szanując w nim ten 
jakiś skam eniały ból, do warg bLdycń przywar
ty, boć to cale dziwa fwo — bóien jena było„.

Bywało — ó szarym św cie, gdy zegar 
zamkowy wydzwaniaj zwolna piątą godzinę, idą 
ku Farze Pisio i Mldo i Staś ze swymi kotkam,. 
a przecnoanie serdecznie ich witają i nie dziwią 
się wcale, gdy, podczas uroczystej ciszy mszy 
r nnej, kuc ska znagła miauczeć poczynają, — 
bo Staś wnet ich uwłaszczę, wsuwając im w t c t  

darte pyszczki po kawalątku bułki.
Lubili się cl trzej. Co rano — około 10-tej 

— wchodził p^ krętych schodach na facyatkę 
Srać ze sw/mi faworyt: mi i rozpuczynała »i» 
d łiga gawęda o wszystk em i o nic t,n  (ot, jat 
to zwykle by.»'e u starych) przetykana westchnie- 
n ami przeszłości 1 narzekaniem na dziś.

(C. d, n.).
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ezisoweęc wydziału- smmo-zadowego przyjąć nłe 
może, 1 że zawiadamia o tern równocześnie khib 
P. P. S. W dbte tej rezygnacyi

przyjęto dr z e z  akJamacyą lł*tę rządową,
c i  którą zgodziła się także .komisy*, z wyjątkiem 
fi. Majewskiezo, w miejsce którego klub P. P. S. 
przedstawi innego kandydata.

Przystąpiono następnie do sptawuztfanla ko
misy] «karboW'-łxKlżetowoj o uśtowle w orz&d- 
ajłooo iłidzwy cz_ine*;o dodatku / d  tymot Ksowe- 
go zasiiku d'« inwalidów wojskowych. Rząd pcro- 
iX«Kwał podwyższenie diodla/tku o iuu%. iomisva 
uznała to jednak za mew ystarczajace i wnos1 o 
oodwyizszenie o 300%. Ustawę v’ (brzmieniu ko- 
misyi przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. Z 
ikoJei przystąpiono do sprawozdania komisyi! skar
bowo-budżetowej w sprawie zmiany art. 2. usta
wy z 27. stycznia 1920 dotyczącego dodatku drc- 
tyźnlanezo dla imzędnacow. Ustawę przy'ęto ]e- 
d~cmyślnde en błoć w  drugiem i trzeciem cnrta 
dla.

Izba przystąp ią nastęipińe do sprawozdania 
Komfoyl wojskowej 1 komunikacyjnej w  sprawie 
ustawy

o kolejacłi w czasie wofcry.
Idzie o podporządkowanie w czasie wofny 

wszystkich kolei żelaznych interesom obrony paft- 
.stwa, Z chwilą ogłoszenia mofeilizacyl prywatne 
przedsiębiorstwa kolei żelaznych przechodzą pod 
zarząd ministerstwa kolei i ;eco wtańz, i s.ta;ą 

się organami wykonawczymi ministerstwa.
P . Wł, Gi ataki <z Gniezna) zaznacza, Że podo

bne ustawy obowiązują już w innych państwach. 
Ustawa niniejsza spotkała się z pewnym sprzeci
wem zwłaszcza ze strona kolejarzy, którzy nie ■ 
słusznie przypuszczają,, że ustawa została stwo
rzona ad hoc. Mówca z naciskiem podkreśla, że u- 
stawa wniesioną zontała jeszcze dnia 27, stycznia i 
1920 i jest koniecznością ■pan'irw ową, albowiem 
w czasie wolny państwo musi tim i, te broń w ręku. i 
Mówca prosi o uchwalenie ustawy w myśli u* 
chwały większości focrniisyi, .podkreślając, że mi- 
nbterstwu wojny J naczelnemu dowództwu bardzo 
z.ą'cży na uchwaleniu tej usuwy. LU* o w a. ta nie 
rw raca się przeciwko ko'ejarzoin polskim, zabez
piecza na omiast koleje na kresach, gdzie iest. wie
lu kolejarzy narodowości r.tc.-dskicj.

P. Moraczewskl wysteruje przeciwko ustawie, 
i propomupje -wreszcie, aby odroczyć sprawę iio 
t-nsrecfoeh pośwątecznyicih,

P. Michalak oświadcza się przeciwko ustawie.
Marszałek podaje do głosowania wniosek od

raczający p. Moraczewskiego. W głosowaniu Izr 
ba wniosek ten odrzucił?. w

P. ŁabęJb oświadcza się imieniem swego klu
bu za ustawą. — P. Łańcucki popiera synlosek p. 
Moraczewskiego. —. P. Anusz wykazuje, że-usta
wę najeży traktować z  pumk-tu jaj celów ościi.
P. liaustter stwierdza, że usta wa da tvlko broń do 
łąk  komunistom i oświadcza się przeciwko usta
wie. — Minister Leśniewski wyjaśnia, że ustawa 
została zaprojekito svpna złównie ze względu na 
położenie nasze na kresach wschodnich, gdzie e» 
•ement koli jarzy nie iest zupełnie pofaki, Minister 
prosU o pszyjęcie ustawy. — P. ks. Nowakowski, 
opierając się na ro-zmowach z kolejarzami, oświad
cza,, że kolejarZj nie są tak uprzedzeni do ustawy, 
jak to przedstawiali niektórzy po&łowie. P. Haus- 
ner proponajr odesfanie przedłożenia z powrotem 
do komisy! Wniosek ten Izba odrrztmlfa. Po prze
mówieniu Sforawozdawcy n. Wl. Grabskiego z 
Gniezna, łżba w  głosowaniu przyjęła ty k o  .popra
wkę p Rajcy w spTa wie kole mości powoływania 
kolejarzy do służby, a więc najpierw samotnych, 
porem żonatych bezdzietnych itd. NastępmU

przyjęto całą ustaw f
.Na wniosek p. Grabskiego tzba głosowała z/ 

sprawie odbycia trzeciego czytania ustawy, przy
jętej bez ^miany w drugi em czytaniu. Ponieważ 
przeciwko temu wnioskowi zaprotestowało więcej 
niż 30 posłów, trzecie czytanie ustawy odroczono 
do juitra. — Na wniosok p. de Rosseła

Izba ledr Khiyflnłe zgodzili się na udzielenie
uu. stu Lwowu krzyża Yircut! MlBtari.

Ministerstwo skarbu wniosło projekt ustawy 
skaroowej za czas od 1. hpca 1919 <io 31. marca 
1920 i od 1. kwietnia cłc 31. grudnia br. wraiz z 
■ptanem gospodarczym za czas od 1. kwietnia do 
31. zrucUka 1920. Na tam obrady zakończone 

Następne posiedzenie jutro, o  godz. 10. rano.

JAK DŁUGO POTRW AM SEJMOWE FCRYE 
ŚWIĄTECZNE.

W arszawa, 26. marca.
(PAT.), Konweort seniorów pod przewtodr.*- 

dtwóirr mm szałk- Trą mpczyńskiego postair wił, 
•iż ptsrwSze zebranie Sejm® po feryadi ma Się od
być we wtorek, dtaia 20. kwierttda br.

W arszawa, z6. marca.
(PAT.) Konńsyei fcowytucyjna. budżetowa i  

w sfló lfcek ia  « spoczną swe praco m. tydzień 
przdd zebramem się Sejm*tt pt* fcryacfe świątecz
nych.

DWU PRZYJACIELE I
Pan X., naib!"wsEy najdroższe obuwie, oosta* 

nowił odbić sobie zbyt wie.«i wydatek na paście,
i zaczął używać jakiejś mieszaniny dlatego tytko
ii  byle tańszą.

Pan  Y., jako człowsefr, przezorny, mtp3 sohóe 
obuwie majtańsze, pastę nauomfast jak najdroższą.

Gdy spoifikali się po pewnym ozaisre, obuwia 
pana X., hibo bardzo drc^re, mulo wygląd bardziej 
niż opłaikiŁiuy, obuwie zaś pana Y. błyszczało ja* 
śn;ej, niź [lalp^ęknięjsza zorza.

A dlaczego?
Bo p. X., robiąc dirobn- osŁOZfdnoścł na pa

ście, znŁszczył rfą kosztowac s^'e  obuwie, p. Y. 
zaś, uszlachcnił nriiejatóo i  uodpornił tanie sw? o  
buwte wyborną pasitą ZORZA

Krajowe) W ytwórni ChcfWłcznoi L GE1RA
W arszawa, Ogrodowa Nr. 46. 

Przedstawi ci ej na Lwów. 
TEODOROWICZ, WEŁESZCZUK I  S-KA

UL Sykgtoska 14. 21081

Nkeprzyjactel bombarduje Płoskirów i Deraźni-ąf
B  o m unl h.a% eiarra hu «en ̂ raln & &  o.

W- rCzc wa, 26. marca.
(PAT.) WzdPisZ Bżwmy i Bctćzyny utarczki 

patroli wytwfidawczyd* Nai Poiestu nieprzyjaciel 
po p^se&rupowanłu 1 uzupełnieniu, nowenś snami 
uoizbityidi w  putuz& M di vjalk?ęfc oddziałów, wy- 
kttZifjąc mtefcwytfJą tipiorozywość, 'OJenzyT znowu 
na' naiwańnidsze punkity' tego odcinka* szturnmjąc 
Hlkdikrotnle w ciągu 22, 23 i M  bnt nauze pozycye 
pud Skilisztkajni przy ijmii ikoiejo wej Rzeczyca— 
Katt-enik: w cze i wsią haibnoje. Ataki każdiccuiZo- 
wu były p c txrzedzam  j u  jo i artyśeryh-kim przy 
użye tu miejscowenr ^ c ięgów  pantoernych, z któ
rych dwa zostały rozbite celnym, ogniem naszej 
a.rtj’l«n’i. Równocześnie nieprzyjaciel posuwał się 
Z"; swoja flotylą bejową z  pod C/amdby1a‘ w stro- 
n"" Nairówki. Atak udareumioto celnym ogutem' 
artyteryi. Niewyczerpane w  ewo‘ej odporność* 
oddzspły nas^e, odparły wszystjke natarcia celem 
zaś niedopuszczenia do rew  ej koncen+racyi bok- 
srewików, przeszły do aCccyi wynadowej pa ca>- 
łym {roncie, wypędzając załogi bolszewickie ze
wsi swego przedpola. Na Wołyniu w driu wczoraj-

_■ <     -  ; -

szyrn jeszcze raz  o  godz. 9 ram-j w zaciekłym* a**  ̂
fcu ttdarzył nieprzyjaciel z Miropda. Wafica w 
krótk *n czasie ogarneta eałą linię Słuczy. Natar
cie bomewiiclCe załamało się jednak pod kontr- 
ałaicien. naszych odid^ałów. Na przedrnołu Ok>w- 
śki  naszu grupa wypadov/a d1 padła w rejonie 
Sławcczna cofającego się po nieudanym wczoraj- 
szynr ataku u^eorzyjaicie^ i w krótkiej wa ce, za>- 
dając mlu dotkliwe straty, wyparła go barckztej na 
wschód. Nie dając za wygrapę próbował nieprzy
jaciel Jesocz*s raz .przełamać nasz r pór. — Na P>o- 
dołu atakował na Nawą, Sieniawkę i NowokonŁtatt 
tynów, jedriEikże zdecydowanym atakiem naszym 
i energicznie pjowcdzonynt 'maarewtrerr, cele*p od« 
dęć1®! trwogo skrzydła a ‘aknxjęcej grupy bołsae- 
-wńdkiej zmuszony był do odwrotu, p  zostawia jp  
wiciu rannych i zabitych na połu hit ■wy. Awct>i.af 
r.y boiszewickie kiilkrkro-tn e bombardowały* Pło- 
skfrów 1 miasto Daraźnię. Jednocześnie dworzec 
w  Dcraźni osłrzeiiw?ny był trującymi pociskami 
gazowymi artyicrzydrimi.

KuOńskl

Porozumienie łotewskie stor. skie osiąanląte!
Zotwa proponuje rządowi sowietów rokovar ia!

Ryga. 26. marca.
(1PAT.) Na kcnfertncypcfr torewsko-estofisikich!, 

które zakuńczyły eię 22 ł-m  ̂ osiąjTuęt )̂ zupęiie. 
paroauffn^ie. Tego sarn io  dnia pociipi^ny został 
układk l:tóry w ciasru dJrri 14 rra byc rairyfikowany 
przez rządy foTewski i esteński Mildster spraw

zaigranfczinych zatnterza w na^bPższym m s łe  w j
słać do Cziczettoa tele^-a-m z zapytaniem, czy 
i  Łotwa będiise motgła rozpocząć pgrtraJsta.? 
er 13 ze sowlctdmł. Lottwa proDonulz w  tym ęęta 
Moskwę.

Rosye nie myśli o zmianie systemu rządu sowietów!
Kraków, 26. marca.

(PAT.) Radip z Witonia. Benińskr „8 U hrJa tt"  
podaie wen t  kopernhasklcge „Sozialdcinokrat", że 
rosyisikl minister spraw zagranczcych w orfpo- 
wtedzi na zapytanie tego dzletm^Ca. ozy Rosya

w—*.

sowrecfkai w ostatoiej swoie1 propoayoyi! (pokojo
wej do Ameryk'! oświadczyła, że' gotową, jest 
wptbwadz:ć w  Rosy: zasady mieizctzańskOHiemo- 
kratyczn*., oświadczył, iż Rosya wcale ci© ntyśU 
o z n ia n le  systemu sow’etów.

N a c E S W i i

u r n
^ r ł f l b l S h f P  n a jp rz e d n fa jn e ]  jakości 

PO-1 CA H |  « k | t r « i  LWÓW
P iM U f iŁ H n  u H L D I I  h a l ic k a  x i .

21 )&3

Dr. S, OBERLJkCNDER
ord. w chorob*rk dróg *»oc -v ych, akomyJut wrn rycr

p l a c  S .^ io lK i l » ,  I t ,  p . 71490

Wr.Gk. KYDJ2ŁE1WSK.I
lekarz Warsz. zzpil iw. Łaza-za. choroby akórne WŁ.ie- 
;zne i mocze- płciow* ni Sapie1 .y 61, »d g. 4—6. 21434

b.
ryezne

bpacyalióta cborob skórnych i vaarryczn*ch

Dr. Ml CHAŁ SALPETG3
S /a .u sk k  f ;  v ti ad a -O I -d \ l  -I 2140.

t f A .  F O L L  0 “

M  a^edzlell
ECCE
CHRYSTUS
M I K A  P A Ń S K A
P rzecudny  w łoski film  wC !n * !S ‘ w 6  
częściach z odpow eJnią iluatrącyą muz.
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Nie rekonstrukcya \acz dymisya gablrelu BaueraI
Powodem o stte  o przesilenia spraw a min. Sch'fferal

Wiedeń, 26. marSa.
(PAT.) BK. z Berfłia. Jak donoszą dzienniki, 

nasuwają 'się w kwes‘y; przekształcenia gabinetu, 
która wczoraj pcpcłudtiito była ruż prawni z zała- 
twionr n we truidroońci. Związek srtowarztezęń 
zawodowych zażądał usunięć a  ministra Schrffera 
f zapowiedział na wypaidek gdyby zawodowy 
uwi-ązeik robotników cibsitawał przy swoich żąda
nia cłł, ,wys*ąpiente rrrmstrów demokratycznych., 
oo rzłiaczatoby koniec koaiicyi. Dziś zbiera się na 
posiedzeń e •kcrmsya mtfędzyfraikcyjna d przedsta
wiciele stronnictw zawodowych, na którem to 
posiedzeń:u Schi/ffer ponownie przedłoży sprawo
zdanie e  Swoje} działa.nośc' w czasie rządów 
Kappa. Od wyniku tego posiedzenia zależeć bę
dzie, czy związek stowarzyszeń zawodowych 
będzie obstawał p rzy  swoich żądaniach czy też 
nie.

Wiedeń, 26. marca.
(PAT.) „Nanes 8 Uhffbiaftf* z Berlina. Sprawa 

mtetetna Scbiffera w y w ia ła  ostre przes lenie ga- 
bimetowe. Związki1 robotnicze Obstawały przy 
swoim projekcie przeciw pozo stan u  Schiffera w 
gabinecie. Do tego stanowiska przyłączyła się 
frakeya sccyadno-dcmckratyczna. Tylko demokra
ci sprzedwid: się temu, aby inne frakeye mieszały 
się w  wewnętrzne sprawy partyjne. Ostatecznie 
sytuacya. tak się zaostrzyła, te  prezydent Baw er 
widział się zmuszony podać się do dym syi.

Berlin, 26. marca.
PAT.) B. Wolffa. Cały gabinet podał się do 

dymrsyi. Posiedzeń e zgromadzenia narodowego, 
zwefane na dziś, zostało odroczone. Prezydent 
Rzeszy nie zdecydował się Jeszcze, komu powie
rzyć misyę utworzenia nowego gabinetu

kaję rriaste i miasteczka 1 mo duję żydów w 
straszny ?po#ób. Te same osoby opowiadają o 
strasznych szczegółach chorób zakaźnych, ni zczą* 
ych c łą iuJnoś . W Tambowie wystrzelano z 
a-a lnów m uszy nowych 300 drobnych dzieci 

umie zczon.v h w ochr nce bolszewickiej, z  któ
rych część chorowała na nosaciznę. Dla braku 
lekarzy i lekarstw celem położenia tamy u raz ie  
wys rze ano dzieci. Szereg świadków tego mordu 
dostało pomięszania zmysłów.

Koal cya pozwa’a na obsadzenie Zagłębia Ruhry!
Wiedeń, 36. marca, 

(PAT.) „N. Fr. Presse" z  Paryża. Z kół a-n- 
gielskch i amerykańskich słychać, że koadicyai 
zgadza się pod pewnymi warunkami na wpuszcze

nie db Zagłębia Ruhr 100.000 wojska. Gdyby woj
ska te  nie wystarczyły, mają ż 'trierze  Anglii, 
Francy! i Belgii uczes‘niczyć w  opcracyach dla 
zaprowadzenia porządku.

W Zagłębiu Ruhry p r s y s i l o  do poroiumien a między rządem o robot
Paryż, 26. marca. 

(PAT.) (Havas) Z Berlina donoszą, że w Za* 
Kłębiu Ruhr przyszło już do porozumienia poiuię-a ł-v - *

zgodził się, by  arm® robotniczej powierzono w y
łączne baczedie nad utrzymaniem porządku, by
przedistawi-cflefle s^dykartów  uczestniczyli; w  rzą-Jtięmu ivuxir iiiłysi*u iua uv i/u..™.......™   , -

1zy przedst wicielamj r ządu i robotnikami. Rząd dżie, oraz aby zaprowadzono socyal^acyę kopalń.

LUDENDORFE W SZWECYI.
Paryż, 26. marca, 

(PAT.) Havats ze Sztokholmu. Telegram z 
MaOmoe podaje, że Ludletiytarff miał przebyć .po1 
tajemnie do SzsweeyL

W BERLINIE SPOKÓJ ZUPEŁNY.
Wiedeń, 26. marca.

{RAT.) BK. z Berlilna. W Berlinie panuje spo* 
kój tópetny. Zaniepokofcnie wywołują tylko woj- 

-a bsAydkie w  Debethz* które jeszcze rią  są 
"ripreitone i oq do których jeszcze a d  wiadomo* 
j-i. to rozbrojenie ma być przeprowadzone. Dy- 
wreya marynarska, która uczestniczyła w  zama- 
c’:u,' mb być odtransportowana do Szlezwiku 1 i łoi 
sztyrs-, i <am na miejscu rozforefona. Alarmujące 
rojlotólt, o nowych planach zamachowych tęgo 
oMżtafia' wojskowego uważają 'koła rządowe za 
nlęuzasądnicite. , t.

ił HA'
Gdzie re^olucya?

W TOKIO KRAŻA POGŁOSKI 0  RtW OLljCYI
1 W CHINACH.

Wiedeń, 26. marca.
([HAT.) BK. z Amsterdarmh. Jaik dzienn iki dio- 

icAzą ■ z , Touio. krążą tamr p głoski o rjwolucyi 
w  Chhdch', Na wszysikidr limach chtńsldej kolei 
Wsciiocin ej prnr/re srraSc, mający draińakter bd - 
sżewmjcr. Tysiące żołnierzy powróciwszy % antrit 
sa^epklejpkr.dbow ały  po dr <tze do Chin tfffasłai 
sySifeftMSjf-ę, zostały fednaik. wkońeu nad granicą 
cfrńską ró-zbrojone.

CHIŃCZYCY W ZAMIAN OpOW lAdAjA O 
POWSTANIU W JAPONII.

Amsterdam, 26. marca.
(PAT.) Ze Źródeł chtósfcćh nadchKfzą Wiado

mości o ruęhach powstańczych w Japonii., Nie 
wiadomo Jeszcze, czy m d i ten objąf cały kraj, 
ozy teft jest' iokslnłe ogranlczOttiy. Spodziewać się 
aaSeży upadku gabinetu.

ODPOWIEDŹ NIE ZOSTAŁA JESZCZF 
WYSŁANA.

Warszawa, 3o. marca.
(PAT.) Minister spraw  zagranicznych Patek 

w rozmow ę z dziemiikarza-mi zaprzeczył katego
rycznie jakoby rząd polski wysłał odpowiedź na1 
DOtę bolszewicką. Sprawa będzie teszc*© rczpa-

jtrywamą iprzez radę ministrów. W każdym razi© 
■w najbliższych dniach mota zostanie wysłaha.

KOMITET POMOCY DLA OFIAR GWAŁTÓW 
CZESKICH.

.. : Warszawa, 26 merca.
ITelef.) (m) Medenaai (Ofeuchowsló organizuje 

komńteit pomocy dHa Polaków, którzy padli ofiarą 
gwałtów czeskich na Śląsku Cieszyńskim.

GEN. LATINIK OSTATECZNIE ZAMIANOWANY
Warszawń, 26 marca.

(Telef.) (m) Generał Lat nik zamianowany zo
sta ł ostaticzuie delegatem rządu polskiego przy 
misyi plebiscytowej w Cieszynie.

W PRZEDEDNIU ZLIKWIDOWANIA STRAJKU 
W ZAGŁĘBIU.

W arszawa, 2$. m arca 
(Tefef.) (m). Premter Skulski odbył wczoraj 

konferftmcyę z przedstawicielami P. P. S. i zgodził 
się na rozpoczęcie rtritowaiń celem zlikwidpwanla 
strajku w Zagłębiu, który w odpowiedzialnych 
kołach socyalistycznycb znajduje coraz więcej 
.przeciwników. Sprawa znajduje się podobno na 
dabne) drodze i jest nadzieja, że strajk wywołany 
przez nieodpowiedzialnych agitatorów będzie 
wkrótoc ukończony

FRANCYA ŻADA ODDANIE KONSTANTYNO
POLA TURCYL

Paryż, 36. roaroa.
(PAT.) Prezydent ngnistrów zawladnmł ko- 

m syę  spraw zagranlcanych. Izby dopust cwa
nych, że  Francyar żyózy sobie pozostawienia Tur
ków w  Konstantynopolu, że pragnie wolności c©- 
ńnhł, tudzież zapewnienia praw Francyi w  Małej 
;Azyi.

Jak wygfąda „raj“ bolszewicki.
Warszawa, 26. marca.

(Telof.) (i )  Osoby przybyła z Róeyi do 
Wilna opowiadają o atrasznych pogromach urzą
dzonych w niektórych miejscowościach rosyjskich 
prz z uzbrojonych żołnierzy rosyjskich 1 prze* 
chłopów na ludności iydows ie). W miejscowo
ściach tych żołnierze 1 ludność zbuntowała .'■ię 
przeciwko rządowi sowietów i czereswyczajkom. 
Dochodzi do tego. ża żołnierze 1 chłopi zamy-

| f  Kazimierz Chłędowski |

Wiedeń, 26. mairca.
(PAT.; vVczcraj w;ecaorem zmarł tu b. mini

ster dJa Ga.icyi Kazimierz Ghłędćwski w  60 roku 
życia.

*
Kazimierz Chłędowski, nr. w  roku 1843 w Gą- 

Ecy > rozpoczął swą karyerę polityczną jako urzę
dnik namiestnictwa we Lwowie. Przechodząc sz»- 
reg jaj sltopni zostaje w  r. 1899 ministrem' dla Ga- 
iicyi w  gabnede  hr. G ary  Aldringena. Odtąd! nie 
c puszcza Wiednia jako stałego miejsca zamiesz
kania. Świetną swą działalność na polu twórczo
ści literacko-msiukoweji zaczął wcześni©. Już w 
roku 1864 zamieszcza pierwsze swe prace histo
ryczne w „Bibliotece Warszawskiej1*, od roku 
1867 jest s^ełym1 współpracownikiem JFhzegłądn 
Polskiego11, zastając go rozprawami; z  dziedtziny 
ekonomii poditycznej. Najświetniejszy jednak okres 
jego twórczości przypada na ostatnie dziesiątki 
lat tego pracowitego życia. „Sienna11, „Dwór w 

I Ferrarze", ,J{zym renesansu i ba-rooca11 1 długi 
j szereg innych dzieł ośłniewającyoh zarówno eru- 
idycyą jak i błyskótSlwońcią, świetnością stylu to 
| własność j:uż nie e.<ty 'umysłowej społeczeństwa,
1 lecz szerokich jego warstw. Z zaletami pióra śp. 
iKaizimierzą ChłędowSkiegOt, jako publicysty mliii 
j  sposobm ść zapoznać się nasi Czyłeinięy p a  ła
mach naszego pisma- (przypominamy wypowie- 
dzeuio s : ę w  sprawte ©kspresyonizim). W znna-r- 

iłym traci Pcfeka niezwykle wybitną umysłowość 
'o subtelnej a wysokiej fcułturae jednego z najwy- 
bitnjtfczych znawców sztilki 1 jedno z najwybitniej
szych piór w  Polsce — tem boleśniejsza ta  strata w 
chwili odbudowy całokształtu życia i psychiki 
narodu.

•Obszerniejsze omówień© twórczości zmar
łego punieścimyi w najbliższych dniach.

NADESŁANE.
LEKARZ-UENTYSTA

Er. med. Jakób GROB
Lwów, Leg onów 37 (Karola Ludwika). 20S3/

APOLLO
Dla tych, Którzy dotąd nJe 
mieli sposobności u j r z e ć  
nieśmiertelnego arcydzieła:

m vincit
( P r a w d a  z w y c i ę ż a )

OziS pa raz osłabli 
m  bwo jłlz! 2„«

7 a K tó w  z  p r o l o g  o m !

Kia May wgT ei
Soecyall*tą chorób skórnych i wen ryetnych

r > r .  A .  S O H W A H Z
eekund«T7u*Ł (zpitula p  wscechn. przeprowadzi! «ie ni 

n.. Słowackiego 4 (haprsaoiw gŁ poczty). 314St
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A utom  TeleśniołŁi

■Olei, u : w Delatynie, 
zmarł dnia 18. mara 1920 r., przeżyw -y .at 63.  ̂

iCmarły był znai.y w szerok ch kołach lwowskich 
iako nie^truozony w swych Dow. rk  ch notaryusz, dłu> 
jfoletn. członek Izby nota yaln-j i najlepszy kolega Po* 
■.ostawia po sobie szczery iz. przyj ciói i znajomyc.i. — 
Zmarły osierocił dwie córki i syna. 21556

Ni-ch Mu ziemia lekka będzie I

KRONIKA
. Repertuar teatru m ęskiego .

W soootę, 27 marca. o godz. 3-cifc; pojjol. po 
raz 11-ty „W ąsy i peruką" focwn. w  3 aktach J. K„- 
rzaotówslriejso z pp. Transzo, N ieriry^ów aą,. l>ji- 
k ro u ą , Żm uews^ą, Batogowskitin, Rydiz ńskiini, 
L arewiczCłn i Bieleckim.

W sobotę, 27 mairca o godz. 7-mej wieczór do 
raz 11-ty „fcros i FWciie“ opera w 5 obrazach L. 
Różyckiego.

W  nfedzieię, 28 marca o godlz. 3-otej yopcl. po 
ja* 10-fy .^Asystent", szntka w  3 afctach Gabryel; 
Zaipołsikiei w  n ezmianfonej obsadzie-

W niedziiKk, 28 mairca o godz. 7 - m ' wtecz. 
„Noe w  W e n x n “, oper^ka  w 3 akt. J. Straussa 
w Diezmieni, pej obsadce.

W pcwjediziaMc, 29 m arca o goc5'z. 7-ei viecz. 
po raz pierwszy „Saui Król", dramat w 5 aktach 
(ó ódteJonach) Edwina Jędrktewicza z p. Rydzew
skim w roli tytułowej, z pp. Barwińską, Nowackim, 
pi ącztkowskim, Barwińsfóim, Kozłowskim, Mjchu- 
fowiczem, Okorniokim, Rat-scHiką, BatogoWo.k«m, 
Bieledcm, Wiłatnd, Źm'iiewŁ,ką, Czakim, Lairewi
eżom, Romanem. Hierowykim, Rybicką.

Repertuar Teatru wodewilowe*®.
(gmach uL Ossoiińsk'ch 10.).

(Bilety wcześniej w  pertrimeryi Stoińskb t>
ul. LetfrOnów I. 1). 20*1

Od soboty 27 mama do środy 31 m arca o godz. 
730 \necz3r: Tańc-i małorosyjskie Wittichowa i 
Nowiiiakii; telepała Rolf Nelson Z trig, tozw iązuie 
rrrur*der;łwo; cperertlka .Małżeństwo z Teklamy"; 
Dracio^a wykonuje czardasza i sztajerka.

W p'cdizielę 38. marca przedstawienie po połu- 
dmóowe o zotdlz. 4-tej.

Dzisiejszy num er „G rzety  P orannej"  za
w iera 10 stron .

Gen. 0el rza«*i <jr, K. Gąleckł powróci) wejso- 
raj rano ż ‘Wainszawy <jo Lwowa.

Dyrekcya kolej państwowych w  Lwowie ko- 
o«i(rai/,(ifje. 7, powodu przerwy onęcLzy K łodom  a. 
Ruidańcami wstrzymuje się- ruch pociągów ocobo- 
wycL t a  gezlatu I .wów—sjfcoSaoów i  %aęiteżatik».— 
Krysftyttvóęol m zypuszczdlme na 72 godizipi.

Ministerstwo zatwierdziło uchwalą Wydziału 
Lefcałi$tagp IW w. Jagłęłiioósflcfcego, ' odnawiającą 
clla tyńulareeigb prot. nw cw ycz dr « Korczyńskie
go vetńam 'legwńfi z  zakresu medycyny wewflęfrz- 
afii v  Unjweięsytęcae Jąsieftoósldm-,

Komunikat teatjalny. We czw artej piątek i 
sobotę T# a  3 kwMinia-kaSy teatralne będą otw ar
te t y t o  ra  godfcżucb p-^oluJaiowycb

Staro tem  Lnlw,-rsyteui Ludowego edb fć^s  
sic v  poujedateńek 29ń>. nu w  Stowarzyszeń ią Mt- 
ćałowców, przy ul. Gnnlańsjkej 31 wyki id  W .. 
JaKłkiółSflrifgo „ u  grpcicacb państwa puJdr**-". 
Pioa?ą)tWc o god*. T wieczór.

Przedstawienia przy śwlefle j*aftew. a- Dr- 
relęcya'' tea-ftru wodtawdowego donosi oam . 4® w 
razie bralcu śwtaiNa elckrryczrsgo, od dziś przed- 
s ta w k u  oabywad sic będą w zy  śwtette naftę- 
,’ cm “ 4 nb ri e iak w  czasie osi rzettwania miasta 
prdez LBrrańioów.

(—) P*dta ł  g*~dn n » uł ey. Chain SiHśenttahn, 
licząca 20 lait, hez słałega zaJtjclai zumdSała -Wczo
raj z głodu na ul. Gebufeej. Pogotowie ratunkowe 
odwiozto ją do Bzpiitąlai.

( _ )  Kradziezd ziemniaków. Do zamkriętel pi- 
wn5cy reaJn&śct przy ,ul. Kochanowskiego mBkm-.j 
noc3" dostali się po wyłamaniu krat w  okcie ało- 
ctzieje i sfcradł* ną .szkodę trzećti lok atorów 700 
kg. ziemniaków. Lłozorcy zaś 2 kuryi Kiratkiedą 
tą wyrządzono,pcsikodowarynt szkodę na huczną 
kwotę 16C0 koror- — Również minionej nocy zl

p’wniey realnoJd p rzr ul. KefcnzyAsMego fe 14. 
fclcradizionio ;.a szkodę Stefana Grrgoscha 200 kg. 
ziemniaków i 500 ikg. węgla.

(—) W zakładz’e aprowlzacyłnym Jfuza“ 
skradziono wcŁ&raj Wacławowi) Mokrzyckiemu, 
r.aczeinilcowj poczty w TIumiaozm z kieszeni palta 
portfel z M00 ńik. poi. oraz kw it na zapłacone w 
„Nazie' 30.0C0 m i. Skradzione p ien iądz były 
wł&yjosdą urzętui ków pocztowych z Tłumacza, 
którzy dali je Mofcnzy ckieanu na zakupne, wiktua
łów.

(—) Udało rhj. Na pl. sy-. Teodora i  pod kófą- 
żki leżącej r»  ladzie zginął wczoraj Fryderykowi 
Kiimmelowi p ik  banknotów w  łącznej kwocie 
1000 koron. Foszkodowuiy podejrzewając o tę  
‘cradzleź Katarzynę T tusą  apowedowa? jej aresz
towanie. Z aresiztiowainą, nie przyznającą się do wi 
ny, na inspekeyi policyi spisano protokół i' tnćano 
ją odesłać do aresztów-. W  czasóe, gdy wyszedł 
komisarz do- drugiego pokoju po ard: tńausa 1 ru- 
szówna siccrzystała z chwilowej nieobecności ko
misarza 1 przez ofkno obiegła,., z pólfcyL

Kluby m a^eńskie. „Więcej małżeństw i wcze
śniejsze małżeństw a !“ —  oito tnanłó, słyszane dziś 
we wsizystb.cł- kraaąch, usrkodzoaych orzez woj
nę. Poscu^at jeir izhiajdluje Silną przeszkodę w  o- 
becnem dężkieim połdżeniu ekonipmicznem. A je
dnak i w  utets ^iszy-ch cznsach widu mężczyzn rie 
żeni caę głównie z  powędu tr-aku zoa-^smośc* i 'bra
ku sposioW śc’ pozabija, odpowiedniej towarzy- 
sizitd. Ceiem usunięcia tej trudności pewien pr&- 
1 tyczmy AnżgBk, January Montimear, p-oporuje za-' 
'-!tajdlair,;e klufbów mięszanydi, d% .nężczywn i ko
biet. Wł uśnie w wielkich miastach, ludizie żyją 
czę«tó sanF>tn'e i isKimiefte tetud.emrya odesobnianta 
sję pici. Panie i panowie uczęszczak dio owbn ych 
klubów. W klubach nreszan.yęh daną byłaby spo.

sttotw&f u-zajaniojgy poznuma się, w  wtełu gmi
nach zaś należałoby założyć urzędowe biura poo- 
średr.ifctiwa w zawieraniu małżeństw;
KOMUNIKATY.

O dczy t W niedzielę dnia 28. bm. o goJz, 
11. przed południem wygłosi a c. ilekt Maryan 
Osiński w lokćilu Wyitawy architektonicznej od
czyt r  i tem at: „O budowa naszych domostw 
w charakterze swojs^m*. 215i3

iłEN TY STt JÓ ZEFR A PPA PO R T 21586 
przyjmuje — j .k dawniej — ui. Kopernika 3.

INWALIDOM, kalekom  i cierpiącym  na no j!
poleca s ę Pierwaz rie  Iny ZaWład obuwia ortop. dyeznego
l ,  N e w o u d a ,  ' .« « « ,  Słowach, c g  s 6. n ipT-tM -m
głównej poczt) L..zn : poiecen a i świ idectw. P T, Le- 

kŁ/zy-specya istow. 21389

c z y  I A JCtEl Nabyć m o in ' urzędze J e  
gorzelni. Tow agrarno os idnicze Sod ka z ogr. 
pdp. Lwów, Halicka ? j,  ma do sprzedania czę
ściowe urządzenie gorzelni w Rykowie, powiat 
Zł iczdtr, stacya koleiowa Zorwanica. W szcze
gólności: za iemia żelazna n„ .dl bez wę
żów mcy, nowy parnih Henzego Z5 HI., p!uczl<ar- 
nu 1 omole tna na 7 Hi. z czerpakami na łańcu
chu, koc a ik  na wodę, nowy kocioł parowy (je
den rok uży« any) wagi 100 q. 7 m. długości,
o ś rtd irry  1*60 m z p łnymi ruto mi fabryki 
Breti w OtCynii, C7e ci transmisyi i rury liwela 
z kołem rozpędowem od stabilki i tłokiem, 
łbiornik na wod" 10 HI. dwa stare kotły, w 
końcu komin z blachy żelaznej w zuDełnie do
brym stanie. Powyższe urządzenie ogladać mo
żna r t  miejscu za p przednim zgłoszeniem s!ę  
w Dyrekcvi Towarzvst a. 21519

V i v a n t  » e q  ti e n t e s l
Hojny dar dla żofnierza polskiego* 

Ziemia dla obrońców kresów wschodnich!
Tow arzystw o agrarno-osadnicze^ Spółka 

.- ogr, odp., Lwów, ! Ulicka 21 przeprowadzając 
parcel, c  ę dóbr Rażniów w powiecie Drodzkim, 
wydziela z tych dóbr w myśl życzenia właściciela 
240 mprgów (138 ha) bezpłatnie i>» ąiłożen e 
sześciu gospodarstw pc 4C morgów (23 ha) a! 
wali cznych żołn'erzy luo też inwalidów armii 
polskie , synów włościańskich żonatych, którzy 
brali udział w walkach o wxhodme Y łopoiskę, 
a to dla trzech pochodzących z Wielkopolski i 
tyzeph z Małopolski [Ga cyo).

Podania zaopatrzone odpisem metryki chrztu 
świadectwem pr ynależności, dokumentami woj
skowymi z potwierdzeniem komendanta danej 
gruny ówczesnego frontu wschodniej Małopolski 
naieżv orzedkładuć Dyrekcyi Towarzystw- Agrarno- 
Osadniczego we Lwowie do dnia 30. maja b. r. 

Przyznanie sześciu powyższych gospodarstw 
nastąpi w porozumieniu z Władzami wojskowemf. 

Lwów, dnia 20. marca 1920. 21519
Dyrekcya:

Witold Stefanus Michał Parylak.

Włamanie db kantoru przy ni. Jag s-lońskici w jasny d z ie i
■ ■ Lwów, 27. marca.

(k.) W piątek 12. marca między gedzirę J
a 3  popołudniu Włamali się bandyci du akl <pu 
firmy prze wozowej A. St« m a przy ul. Jagielloń
skiej 1. H e  i zabrali z niego żelazną kasetkę, 
zawierającą 33 000 koron i 600 marek Dozorca 
domu ‘Jan Szpaczek zeznał, ie w tym czasie 
widział, że przy drzwiach sklepu siu, niezr.any 
mu mężczyzna, wzrostu wyuo lego, ubrany w 
u-tkę, •  obok niego drugi, niższy, brunet

Niewinnie posądzeni.
Tyle śzczegółów miała polieye. Podejrzenie 

poidło wedle podanych rysopisów na dawno pra
cujących rożnieów w tej f.rm;e  Jena Izowskiegc 
i Wysyła Kula ę, zamieszkałych przy ul. Słone
cznej L 26 b 28 Wypuszczono jednak obu z a- 
resztów, bo tnz^azynier tej firmy Maurycy Blau- 
stein zeznał ciekawy szczegół, który m cno. za
interesował prowadzącego śledztwo st. kom. Lu* 
nomski go. •? . .II >:*

Podejrzany  buchalter.
Mianowicie Bleustein pedoł, te  w krytycz

nym czasie o  g dr 2 obok kawla ni „Ab zya* 
spotkał buchaltera tej firmy Maurycego Blum i, 
z miestkułęgo przy ul. Zamarstynowskiej u ro
dziców, biednych hendełesów, który na kogoś 
wyczekiwał. Zapytany, co tu robi, B urn odpo
wiedział -. „Wracam od kubity z Gródeckiego", 
Zaciekawiło to kor « Lukomskiego, że Blum, ma
jący zaledwie 300 k . .>n miesięcznie, ma ko

chankę, i o tej porze, zamiast głodny pędzić n. 
obiad do rodziców, wvstdwywał na rogu ulicy 
Sunisława, wiodące] przez u l  RzoznicLą prosto 
do kantoru Sterna.

Aresztowanie.
Nadto chłopak biurowy Reichler zeznał, że 

Bkira po włamaniu przvszeJł już do kantoru 
przed godziną 3, zum ast prz fl 4 godziną i jako 
gorliwy urzędnik zabrał się do pracy. Przesłu
chana kochan*a jego rezn ła, że dnia tego Biunt 
u niej nie był wcale. WoLe tego aresztowano 
Bltm a, a że me była silnych poszlak, na inter- 
wencyę ojca. że syn nie ma żadnych picr i £Jzy, 
uwolr iono Bluma vr eczór z aresz ów. Jednak 
kom. ŁukomsR. polecił inspe' torowi Magierow 
a1 emu prz~croweJ: ć rano o godzinie 6 rewicyę 
u Hluma, w czasie k órej znaiez ono dwa bdnk- 
noty t^siąckoronowe i 46 kor.

W łasny urzędnik  „nadał"  kradzież. 
Sprowadzony Blum początkowo twierdzi^ 

ie  pieniądza ts dostał ; «.I jfca, a gdy .ojciec je< 
8® nie chciał się jawić do potwierdzenia tego 
faktu, Błum przyznał s>ę, że kradz eż tą „nadał" 
z biedy swemu to arzys.owi z niewoli włoskiej 
A oltowi Leb-nsfeldowl r. ; remnitzerowi, zamie
szkałemu u Mał i S c h n J .l.r  w Zj.narstynowie 
przy ul. Lwowskiej 1. 5.

J e s t  spraw ca 
Inspektorowie poiicyi Weinstcck, Socha, 

Hajnosz i Jóików puścili się zarsz na poszuki-
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vfrnfe t s  L^bensf Idem I Wnet go erewftowaH. 
Lebenfeld przyznał, te  krodz eż przed MIku 
dniami „nadał* ma Maurycy Blum, do er?go 
»rzy>rał on sobie nleja. iewo Żygmunts W ols! le
ję , ubranego w „kałserrok” i jeszcze jednego 
towarzyska, którego nozwiakc nie zna.

J a k  to  było.
Lebenstcld zeznał, ie  dnia kryty znego cze

kał r  towarzyszami na uł. Jag dłońsktej. Po go
dzinie pierwszej z kantoru wy zedł B um i po- 
«icc u  ł r m , Ze dzid mokną wykonać .robotę*, 
bo w kasetce sa pieniądze. Po chwili dyrektor 
firmy. Herman Margosches wys; cdł, — zamknął 
drtwi na klucz, a Blum x sien nupi zeciw znaj
dującej się kamienicy pokazał Lrbensfeldowi 
Margosęhesa, aby znał go na wypadek, gdyby 
w-rOcił do kantoru. Teraz B'um roszedł czekać 
na wynik na ulicy S anlstau a, nieznany mu bli
żej towarzysz wytrychem otworzył drzwi, W, laki 
stał " r e d  drzwiami na straży, a LeLensf ld 
wszedł do środka, zabrał i.asek* z pod biurko, 
zaginął w gazeto i wyszedł, u-tając się ulicą Ja
giellońską przez wały Hetmańskie poi.u tein Iurn 
przy ul. Źó'kiewskiej na uli ę Ł w .  J.rna, gdzie 
zeSzedł z ty u do piwnicy nówobuduj^c j się ka
mienicy. Tu sztab} rozbił kisefkę, a z.*dmwszv 
pieniądze, pozostawił ją na m ejscu.

P odział łupu.
Teraz wszyscy trzej bandyci zeszli się na 

placu Trynitcrckim poza szkołą im. Sobieskiego,
' gdz.t Lebersfeld z Wolskim i nieznanym towa
rzyszem . podzielili się po 10.003 k ro i ,  reiżtę 
óOOO Koron postanowilt dać błamowi zd podda
nie planu. 4

D ow ód winy Blum a.
L* bensfeid 3000 koron w trzech ban' n ''- 

ł*ch wręczył Małce Schneider z ‘em że jak 
orzyjdzft Blum, aby mu wręczała. W /puszcnny 
z ar-sztu Blum pirysredł w eczór i ra ‘ ał Le- 
bensfeida, który kazał 5- hneidrowej wydać Blu 
mowl p eniądze, co ta uczyniła w obecności swej 
córki. Te peniądze właśnie rano znalazł u Blu* 
ma inspektor Magierowski.

( ja rd e rc b if rz  w kaw iarni „R enaissanct"
Teraz polieya poczęła poszukiwać Zygm. 

Wojskiego,, tna  e o złodzieja, liczącego iąt 28 
który juz cztury rasy był I runv ra  włamania t
(est pod d~zore - pol o  In tr>, Pokazało s ę , że

jest on garderobiarzem w kawiarni „Rena saanse", 
a polieya dawała mu spokój, aby uczciwie za.-a 
biał. kecz wilka zawsze c  ąf Ne do lasu. Nad. 
mienić wypada, że ojc ec jegJ róvnież Z gmunt 
Wolski, jest także nałogowym złodziejem i był 
wielokrotnie już karany. Wolski, .m łodszy, jrtt 
właśnie tym , której c pod sklepim  widziano w 
„KJserroku*.

Grozi u m « t>
Wolski przysnął się do udziału w zbrodni 

włar tonią. Zachowuje się jednak w śledztwie 
krnąbrnie 1 oświadcz ł, że pien ęizv  nie wyda, 
a jak wy dzie z kryminału, kto go tylko zaczepi, 
.tern  palnie w łeb".

Lebensfeld przed dwoma tygodniami wró
cił do Lwowa z Włoch, był zupełnie obdarty, a 
miał przy sobie wszystkiego jedną lirę. Za s ła 
bowane pieniądze ku,i ł soLie palto, ubranie, ka
pelusz i trzewiki, które mu odebrano i zwrócono 
poszli dowanej firmie.

Śledztwo kom. fcukomski orowadził w obce 
ności dyrekrera flrir.y M-rgcsche są, który stwier
dził, żr Lebensfrld zeznał prawdę co do op t o- 
wanych p enlędzy w opacki li my. Polieya szuka 
jeszcze z * trzecim włamywjezem i że kasetką, 
. tórą z budowy prawdopodobnie żebrały ąsiecl, 
bawiące się często na zestenowiom j budowie ka
mienicy przy ul. św. Jana.

Tok więc dzęki l.om. Łukowskiemu i wy 
mienionym powyżej inspeKtcrom wykryto spraw
ców włamania, dokonanego w jasny dzień . pizy 
ulicy ruchem ożywionej.

Kursa giełdy lwowskie!.
Lwów, 28 

W i  l a t a  k o r o n o i
L Akcye bankowe za sztuką łącznia x impsiwa k« v

i^cy n.
(Wk U* t '  .instaa oras ostatnia dywideu la).

pi *-ą żąds’ą
Bonk polskł dU -elnirt „ hsidłi pra «

sOC— ‘>J. fi !0 —
bank hipoteczny ra lio . 4J0—21 7‘ ił"—• —*—
bank hipoŁ ieraeir» J00—24 __ W '— —‘
B w  powszechny kredytowy 200—10 *w — —
Barnc nraeiry^iow- 400—-21' 610*— —*—
B u k  lim ilti kredytowy gaUcyjsW 100—30 565‘— —*—

II. Akcye To wari. handlowych I przemysłowych.
T ow . kke. browarów lwowskich 5'W 63 l&o r— — 
Trw akc. Chód rów z  r d t  owst*e 2>P—0 600’— —‘—

Tow. jkr, f»br. Wart .“30- 
Tow. akc. Gifota s00—O 
T iw. akc. Górka 200—14 
Polska nafta 700 
P<2«: ie Tow. Handlowe 200*-—
Tow. ałsc. °raaw >rs< 1U )0—W 
'»w. -kr. kakazawa 200—l i  

Zakłady elektr. „Siersza* 200—5 
i o w. -c. 00— 0
Iow, akc. Zielen.rw*ld 200— 10 
i v owiki ake. c m  da \ rana w. —11
Gl! Z akt yórn. Siei sza 400—00

Listy zastawne za sta lcar.
Bank polaki dła luułdla i pi s a  a. 4L
Bank hip. gal. 4 i pól pro.
Bank Sip. f a l  4 pro.
Bank ł ip. zeme1 4 i  pól pra 
Bank .raj ar 4 i poi pto.
Ba»k kra). yrU 4 aro 
Tow. kted. jral. ziem. 41 o ił pre 
Tow. kred. ę-sl. ziem. „4 ora.
Bank «~d. ziem. 4 i pół -zrs.

4 0 0 -  - J 4 -  
■ 0 2 - -  

1850-- - • -  
U '0 * — —
Mj -  — 

SisOu—
5 0 0 - ------
SlO— — 
27>— — 

ltbO— —•— 
4<»d'— —

21 W —
(b a kaoona biniąs.)

pól p r a  100'—■ 101‘—
,03-— 10 f — 
' 0 " —  l p f -  
ió3-— 10 4 -
104 — 104-50 
i d  — iu?-- 
|uC*— 107,— 
101-— 102, -  
lol -*  lp2'—

OLI! ;! u  iM  kar. C»sx kupoaa U«ś.)
1O450 
■985ft 
Ś8a0. 

100*  ̂
• J0-50 
lOOaO 
100 -  

m — 
loo-- 
24*—

iCoimm. nanku ki n. 4 i ról nra 1U, 3 )
Ka-rnm. Banka kraj. 4 pre. 7 ' 30
Kołeja loka'. Cankj kraj. 4 ore. 97'‘.3
Potyczka kraj. jrt Mo. r. r. I sói, 4 pro "9
p ożyczV» kr- i. gakc. z r. 19C)i, i  pr<*. 99•''0
'ozycz.ra ki_j. r« ’ic. z r. 19)5, 4 prc. 99’50-

!‘or. Kr*.j. pal e- : r. l ‘A)8 t prc. (uu> lx ) 99*—
Paź ‘trai- z r. 1513 4 ! pół pr<x 99 —
Poł kraj. c r. 1914 4 i pół prc 99’—
P ai aa Lwuwa zr. lS9ci ,9001 1911 inra. 93 —'

Waluty.
Ruble carskie (po 1)0) 203'-“ 2B5*—

(po >00) . 7 : - -  292’-
„ ■ „ *droba*!' 240*— 260 —

Rabie Dw.iskie (po 1090) 70‘— SsO-—
. duntLu (pc 250) ‘ 5S;— R>.—.

Karl pwańcr (p< 1000) 10 * 14‘—
Grzywny (no 500 i wyższa) fil— 22‘—
100 'ranków frane. 15.'0‘—H j Q -—•
100 frenków szwaja SoOT’—3ou0 —
1 fu.it azteritngów 75 >*— 850*—
1 dolar ameryłc. 195*— 215 —
1 dolar kinad. l( v— lik. —
100 marek n im  30 )-— iiO  —
\tarki a omieck.a po 10OJ 275*— “95*—
iOO lei rumu .skicn J30‘— 550 —
Liry wfc akie 1100*— —

Wypłata de«Hx Londyn
• . Par1!
„ . Zurych
• 0 Pr»$Q
n a Wi.idcń

' .  Berlin

Dowizj.
730—  8511 

1601- 800 
382 i - 40 i ) 
295- ?15 

95- 1Oj 
S i t -  330

305 

m —3 »

Rita banka w*. 
ęto*>a eato-tewa P K. D. 6°'X

-rr

HANDEL DELIKATESOM(* ,M £ m L A S O C < i
#1 i arffii ttr UHL POT 9111.1113113 i OHIN
t  = ^ = _ = = = l= = =  (MA1>R I PIER W  Z4 '1 ,1  „■)) -===========_ł

CODZI ENNIE KOŃCE/T MUZ/KI SMŁONOW.

iS 5  
< ar 
T ,  —  esiu.

L w ów , pitto MaryaoH.1 1. o

po*eca na  świ ta  w szystkie w  zakres h-odlu  delikatesów  wcho« 
dzące to v a ry  najlepszej jakości, jak o te i rozmaite, orygia. w is i  !tp,

lin POST WSZILHIf! RYBNE KONSERW
E N A U K A  I W Y TH O W A TU  s 1
Nascz>« cła Pola! a, d».uczn . !o- i i k ay g.muazy..- 

r„ i ,  poszakuje Z irząd dó r Zyca-zów, poczta v
i a jada. 21290

W-ietzurne bursa hundowe
dis osob dorosłych (pań i panuw) pod h erarndem.

p ra  P c ły n iak i - Saitwcfc e g o ,
p r o t e s u r a  - tK a d e m ii  h a n d i  .w ,

N,wy „ura 1. kwfStnia trwa 3 miea. W ia r i iifjr- 
ma-ya cod- en ie między 5—6. Franeiazkańaka 9. 21537

I •»< SADY I łPRACS

H UH w sl i R kowany ch
roootn c do tkan ia  kilimów. —  W iaiA A ość: 
K rajowy Związek Przem ysłow y, Cbor^ż.zy- 

rny  6, w  jo d  r. od 8  —2. 2 sis

I K U PN O , SPRZEDAO, ZAMIANA 1
Kapni«. iprz-.J ijo, 1 .  ieniam różne . iar''i pocztowe bez 

wz^ląidu na iloóó. Zgłoszenia: Mleczarnio, ni. Łye* • 
Low ka 6. *il94

Kapujemy pługi mo.orowc i pi rowc. lokomobile, *no- 
lury wszelkiego rodzajń, masi yny do obróuld drzewa 
i metali. . blachą i  kotłów, utaro żelazo laną i U p> 
„Pilot*, Lwów, Batorej.0 4. 2x192

£ SI BwiolM rz czy wartościowe wykupują j d placem 
pełną rar.oic. Ź^to, srebro, bryl nty, perły kupują i 
p‘ ą  i najwyżare c ny. Hagler, Legionów 36, Pasaż 
Felierów. 21503

Kapy dwie piąkje na ł m  torbą skórzaną na a ta 
lornetki ‘astralną i 3 poty damskich trzewików nr. 36, 
(notrzebują małych napr ws'” aprzedam, Tarnowskiego 
i 15, ,ł p., na prawo, od 3 —7 wieczór 215 i

Kiinni au f r rw®ry* * ^  ItUlfM| 1 p u.-Bżd. >«xiBr pr i«?iaia.i
l  RPSŁNMaNN, A kaaemic^a /o.

briz
(OWB
21320

1 1
Z O U B IoN O  -  ZN AL2ZIO N 2 3

jlibiOŚÓ portf I z p enąazm i- doKumentami wojsk - 
wyłoi. Znalazcą npyasza.1 o ła- lw i zwróeen: choćby
dokumentów pod nazwisldem Stnoisław b., u portyera 
PrlifałchnlkL 21543

Z g u b i o n o
brosj ką pamiąt ową, sz‘ Hr o^o' iiy dyamentami, prze* 
chodząc ni cami. Pm ckiego, B a jd , 29*go Listopada i 

Szynie jwiczów.
Ucz? iwejro znalazcą u rasza się o  Isakswy rw ot

rs odoowiejłilą rarrodą. nl Po’ c :esr i 67/'. 21558

I ntATELISTYKA 1
Zauiianię ąnstryackiy ^azet .w i znaczki 2 i iO bal. na 

brakające mi 4, 6 i 30 bal. Administracyu pod: ,F--
lai ji ata“. 21 33

jslar~ znscfesi auitryacxio kupują po na^w y ższy n n een -rk - 
Admin. .Zblernet*. 21134

Zsitllettię rozmaita marłci, w  ren. znaczna ilość b i ł*ar* 
ski h, belgijskich, oraz rozma-tych auctryack ch. Zgło
sz e n ie  d o . Admln.atr. „C zety W ieczornej* pod ,Fi a* 
teł »ta*. 21135

ea i icsi n ark bułgarskie, wydane z o) azyi chrztu ka. 
Borysa, czyste. Ukze w Uokach pe kilka sztuu, oras 
koaow p*, Adminisb-acya .Gezaty Wieczornej* poJi 
B.łcS*.' ' 21133

K u p u ją  ł T  miCniufn inarki wszelkiego rodzajn ..z  pod
stawi i os tam ey 3 katalogu Michla. Adm. „Gaz. W-ecz.* 
pod Krakowianin*. 21137

Kto j.-ł oznaczy zs w ynagrodzeniem , wedle umowy, 
pewne m i ki boś iścicie., któż.rcL ni nr w żadnym ka* 
tal >gu. Jako wynagrodzeń e mogą odstąp.ć ew. pewną 
ilorć owy h m . b o ś n i a c k i c h .  Admin. „Gaz. Wiecr. * 
pod .b o ś .ia i 'Mercegowina*. 2(138' . j.» ' -i*.-. *■• . ■* ( ......imir f i . — ......  . ■

Krukowski- na anatry clde, P. K. U 6 ht„ arszGkle 
wartości feldpostóo kupią lub zamien;ą. Zgłoszenia 
nadayłać do Adri».'.Caz. Wiscz.* pod ^Znaczek*. Z1269
r r ' E  ■ ■ |‘f ■" - ■■ •—

.VafVl gocziowe p id u ,  ukraińskie aśptryackie Fulu* 
p st i mń«t jakotó* zbiory kuj.uje ,F .ls  alikta*, Lwów.
Kosuuazlu 1. 31268

... .. — -------- i ■■-— *-3; ---------------

C zas
c d n o w ^

p rs s e  Di3.r.c ;
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AMERICA EUROPE EXCKANGE CORPORATION
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Z  A  R u p  ' » e w e n tu a ln ie  w  d r o d z e  z a m i a n y ,  loco  w a g o n  K olejow y

DĘBOWY MATERYAŁ w tartym lub krągłym stanie. 1

Tamie rozliezsń t m  » iiń l i M l  n a  jŚM E E A T ilT tjitn  i
NOOM AIYS

________________________________Z U !
K otłf, maszyny j gtowe lokuraobile, motory, turbiny pc 

leca .Pilot*, Lwów Batorego 4. 20/3'-leca .Pilot*, Lwów. Batoreg

a Degifitd I S j l l j ca 9—Ó Lwtf », 
pi. Haiicńi 7/11. I

Dr. M. WIKTOR przy pl. M aryjckim  7. u zbhgu 
uL Kopern ii  i, r Jwnuje w chorobach zębów, jamy 

' Ustnej, gardła i not Wyjmowanie zębów be; bolu. 
Pracownia sztucznych zębów w kauczuku, zlocie i ola 
tynie. — Otwarty od 10—6 bez przerwy 2il6^

Wiosenna wystawa prae rysunkowych uczenie klas lu 
dowych i rJ_ • ' • j o  gitunazyum i liceum w raić1' *zi s 
0 ! , i  Filippi-Zychowiczowe (Zyblikiewicaa 8), bęnzic c- 
twarz i d 2S--30 włącznie, od godziny 10—12 i o  a
3 do 5. 21557

Piekarnie poszukuję we Lwewjl lub w większe^ m  » 
ieie w Polsce. Zgłoszenia do Admin. .Gaz. Por.* pot* 
W. M. Dom*, orz. 2157 -

PiBjnrzęlm deusha frmernii
czesanie, ondnlacya, m,de włos >w, farbowanie, 
strzyżenie w jsów, robo v perukarakie i t p. 1 olaca 
się Paniom BERTA THIEL, Lw< v pl-c Trybunalski t, 
mezanin, naprzeciw kośeioU Jez 'tów. 21411

Myknij kosnuijipe x , » -«*>mydła toalet >we od !C 3, y  
we

wyborze 'polec ■ Francuska perfumerya, Lwów, ala« 
Halicka I. ?l._____________ 2 ' 119

śp. M im  Ślcczkowkiej
uprasza o zglc jz. i ię Księg imi ■ 
Friedlcina, Kraków, Rynek 17 

21197
M I M

i$ glLl
płyty,

orar r azelkle przybory do tychże, poleca

KALWINA ROSENMAN74
> « 6 w , J  ig lcO foA ska 1 7 . 21C77

A K U M U LA TO R Y  * 2 "
Dynamo maszyny

do nabycie w biurze miyuierskiem , ,T  e  o  *v za i  Xt w“ , 
Lwów, Lenartowicza 12.

Pohukujemy prrewpaow miedzianych, oraz odpad.d 
"5'edri za do trą  zapłatą. 20469

" laktm S i i j  Ckiifiśa cjitoT 
KbAKOOZAP. I WERBNfSR
b y li p i z y a  ra w a  m  p l a r w M o r i e d a  l a  l a d i t r  

k ry lo w y c h  I s a ą r a n lc z n y 'h .  _ 2i 719
Polecają się P. T. w wykou . »' wszelkich ubrań unifor- 
m.wych, wo;skowyc i, cywilnych, urzędniczych — oraz 
wuelt ich rebót krawiecaich po nader przystępu, cenaeb 

3 r  U L .  B A T O R E G O  3 4 .
i r t i i r e .  b ry le rły , d . i a z a g i  sitl 

płacę niwt k, cenę. 204 8 
Ł  ALTHOLZ, zegarmisb . PASAŻ HAUSMANA L. 5.
Za zteio,

J &
o d n o w i ć  p r s e d p ł b t ę l

poszukuj ■ dr Thiirheus w Samborze, 
posada do objęcia natychmiast. 21554

S IA R A  CZEKOLADA
“VYBQEM,FABRYK! CUKRÓW I CZEKOLADY
Jan HÓFliI?TOER  

L w ó w ,  L u t o m s k i e g o  4 .  21427
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

do haftu białego angielskiego. — Richł* 
lieu, monogramy .» wislkim wyborze, 
wzory na jukme odbija szybko 30416

m  mftIb j - j t t T t a

W lk U l  W Y BÓ R  S Z N U k ^ A D £ t ,  
TASFSM, ^O nC  C tH  I SXARPA7IA

poUoa najsolidnieji-Z-i firma

C. E T K J Ł S
w  W A R S Z A W l t ,  uL  A a le w R I  L 4 3

w podwórzu na lewo. J1217
Telef. 86—43. — F rmi egzystuje 30 Int.

K O L P O R T E R Ó W
d a  r o u w n a n i e  g a i e i  p o s z u k u j ą  s i ~  

n a t y c h m i a s t .
Zfłoszenią do Aaministracyi „Gazety Wie* 

c tn m tj, Sokoła 4.

i R p m z m u m .

Walne Zsr^ntadienla
M n  npiHzpiMiii

odbęHzie sit* dnk. 22. kwictn;a 1920 (we czwartek) 
o godzinie 3. popoł- w sali Izby Rękodżielniezcj 

(piec Strzelecki I. 18j.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N y :

1. Wyh<5r DrzełożeiLstwa S.owarryarenia — 
ha trzy lata.

2. Wyb<5r Korni ;yi kontrolującej — na je* 
den rok.

3. Wybór 4 Delegatów n« W tlne Zebranie 
Zgrom. Pomocników — na jtden  rók.

4. 1 ybór 6 Członków i 3*ch Zastępców do 
Sądu polubownego — na trzy lata.

| V  razie
j o godzinie J. pe_
*w myśl po .tanowień § 18 statutu o g< dz. 4. popel. tega 
samego dnia i w tej samej ?!i przy | kimkolwiek kom* 
plecie.

Listy wyhorere uprawnionych do gł< sowama są 
‘ry łożone wiol  „u  otow jrz tzema do przejrzenia i w*ao* 
szenia e rentownych re Iamucyi i zarzutów codziennie od 

i godziny 9 11 przeduf-* la n ie m  m czapie oa i7*ga m,_rep
(9-0 do I. kwietnia 1920 i od 6. .swietnia 1920 do d-ge 
kwietnia 19*0 r,

M a z u rL iy  w lc z ,
71552 Kom"sarz rządowy S u w ir* p re n ia

bra, u kompletu (wymaganego statutem) 
łopoty, odbędze się W u l e  zgromadsenis

Dr. Lautt,dteln, lekarz chorób wewnętrzuych, wdy uje 
ul. Pańska 16. .08la

E K L A M A
I i  Mm  i i i  i M i

W A R Z Y W N I  I P A S T E W N I
ro ÂINIŻIZYCH CENACH sprzwdaj*

l  I l i i lE  m  StA
W E  L lltO W C I , U L . R U T D W S K M 6 0  I
Cennik illus.row. na żądanie wysełamy.

709o7 .

znk iłliplenląfls 
wytmearehiain̂
w M m  .1W
i „PoraBDBj“.

APARATY F0T0GRAFICZHE
wszelkie irtv/ 'łv , o'*ca najstarsza w kraju firma W* B  ^RZBMSXIy 
właśc. St. i  ISOW SKli Lwów, Rutowskiepo 7 (naprzeciw Katedry). . 0319

W A R SZTA TY HEBHASIEZflE
JÓZEFA SUCHACKIEOOl

L W 6 W ,  u l .  ^ Ą Z t t A  3  (brczŁ d Ł yczakow sk ie j)
• #'*•.** . , * j  \i '

nrzyjmują wszelkie naprawy i odnowienia automobilów, pługów 
mc torowych l m tarów wybuchowydi. *— Wysył ką również moń- 
erów na prow:ncyę. Cetty umiarkowane. Wykonanie szybkie i solidne

(OUitAAlJ J g&J .. IYJuzW/bZa]Uy progr BI! C upa J ain.ze.tl na]znak. dkrooaci ik>n y 'BV-_c,
Regła feuomen muzykalny Kmllia Ross ze swym piaskiem. Konbdrg manipulator. Montr n, Ft.ch »rf 
KowalsKa, Tarnawiejr. .Z  po*rod(! nisnrze i r i  Jzlanroh przeszkód* farsa. 13 air.k, y} i

W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godsinia 4 po południu i o g. 7 30 wieei — Bitety wcześniej do nabycia w składzie uepiaru S. GABRIELA, ul Legi‘nów J.
COLOSiEUH
Drukiem Spółki drukarski,1} .JPrasaM uL Sokola 4. 

Naklndem Jaoółu akcykwi wdawplczej*4.
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